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NIEUGIĘCI I· ZGO.DNI 
t~órczej pracy i ~alce o .pokój 

przeciwstawimy się zbrodniczym planom podżegaczy wojennych 
A pel CRZZ do polskiego świata pracy 

przed Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój 
Centralna R ada Związków Zaw odowych w P olsce ogłosiła następu­

iący a.pel: 
DO CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH! DO OGÓŁU PRA­

CUJĄCYCH! 
Na apel stałego komitetu Swiat owego Kongresu Zwolenników P o­

koju dzień 2 paźdz:ernika br. będ~i e obchodzony na całym świecie jako 
Międzynarodowy Dz;eń Walki o Po kój. 

W dniu tym w ramach akcji O góJnopolsk~ego Komitehl Obrońców 
Pokoju milionowe masy narodu p J..S k:ego będą manifestować :;wą zd:..cy 
dowaną wolę walki o pokój. 

s iemy na wyższy poziom współ­
zawodnictwo pracy. \Vzmocnim~; 
dyscyplinę pracy. Zaostrzymy 
naszą czujność przy ochronie za 
kładów pracy przed zbrodniczą 
ręką sabotażysty. 
Pomożemy wsi wzmożonym 

strumieniem towarów - ma~zy11 
rolniczych, nawozów sztucznycli. 
i innych produktów. Rozszeny­
my i pogłębimy sojusz robotni-
czo - chłopskt . 

Twórzmy w zakładach pracy stałe 
Komitety Obrony Pokoju! 

Wspiel'ajmy fundu5z międzynaro­
dowej sol:darności robom'.czej ! 

WSZYSCY DO MASOWEGO U­
DZIAŁU ..._"._V OBCHODZIE 2 PAŻ­
DZIERNIKA! 

PRECZ Z I:MPERIALISTYCZNY­
MI PODŻEGACZAMI WOJENNY­
MI! 

NIECH ZYJE POTEZNY OBÓZ 
POKOJU NA CZELE Z- ZSRR! 

NIECH ZYJE POLSKA DEMO-
KRATYCZNO - LUDOWA! I 

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. Centralna Rada Związków Znw odowych wzywa was do masowf!gr> 

udziału w przygotowan!u i obchod::i e dnia 2 października. Będzie 'o 
dzień ofensywy mas pracujących przeciw zbrodn:czym planom podżegP.­
czy wojennych, dzień walki o trwały i sprawiedl'.wy pokój na cał~·m 
świecie. W tej walce musimy zwyciężyć. NASZE SIŁY, SIŁY OBOZU 
POKOJU SĄ POTĘŻNIEJSZE OD SIŁ l"\1PERIALIZ:\1U i WO.JXY. 

. Nlk t i n :c nie zdoła rozbić :ia­

. szych solidarnych wysiłków. Po&.a­
żemy, że wbrew int:rygom naszv.:h 
wrogów. wbrew siewcom panik '. i 
rozb;jaczom jesteśmy bardziej niż 
lc ed ykolwiek nieugięci i zgodni w 
naszej twórcze.i pracy ;. w3lce o po -
kcij . . 

WZMOCNIMY FRONT POICO 
JU, wzmacniając nasze państwo 

Rozkładowa robota trockistów titowski.ch 
krajach wyzwolonych .przez Armię Radziecką 
Drugi dzień procesu Rajka i wspólników 

Imperialiści starają s'ę rozbić nów ludzi pracy odpowiedz:ały p.1- luclowe, sto.iąc murem przy na-
krzepnący front pokoju, prób·.1 j ą tęinym ruchem w obron ie pokoj:1. s7~·m rząclzie . ludowym. 

w 
szantażować świat swymi ,.planami·' WZi\lOCNtlUY FRONT POKO Ani szantaż pJrnnomirzny, aJ1i JTT no ł b1·~ ·a a · paktami i blokami. · · ,. ~ ę „J .c n sz iioJusz ?.e 

awanturnicze 1mkty wojenne, a- Zwiazki{'m So<'.ialistycznych Fr- EUDAP[::::ZT (PAP) . - W dal szym 
Próżne są ich wys:lki. ni graźba Watykanu, ani dywer publik Rachleckich, wstf"im.jac d ;rnu ""''eh ze:rnaf1 oskarżony Rajk 
Plan Marshalla przyn'.ó3ł n:t:'J- sja titowskich sługusów impc· masowo do Tnwarzystwa Przyj;\ oi<wiadczyl, że otrzymał od Ranko· 

dom Europy kryzys, nędzę i bezr ·Jb.J rializmu nie 7..<lołały i nie zdnla- 7.ni Pol«ko • Radzieckiej. 'icza polecen ie zorganizowania w y-
cie. zrodził gniew, bunt i potęme ją, rozbić jedności, grcmad7.ą- W7..M.OCNIMY FRONT POKO miany oficerów policji i armii mię-
walki m:lionowych mas. Na \Vo jen cyC'l1 się pod sztandarem walki, o JU. pogkbia.iąc naszą współn-ra ci1y Węgrami a Jugosłdwią, aby miec 
ny pakt a~lantycki dzies:ątki m:::o- 1 pnkój nanx1ów świata. cę z kra.tarni dPmokra('ji Juda- mo:imcść ~zerzenia propagandy anty-

ZSRR Czele b k . wej i wszystkimi siłami postępu radzieckie j wj~ód oficerów w c:gier-na o ozu po O JU na <'ałym świecie. ~k ich i 1A'erbowania ich dla planów 
. . . . . . Taka hędz:e nasza odpowiedź im- Ti to. 

Si!y obozu pokoJU prze't\·yzsz:i.Ją I nące Ja~ l~wma masy ludzkrc na ca 1 per:ali.:; t~·cmym podżegaczom woien Zadaniem Rajka było również uła-
macznie siły :mperializmu i woj!ly. łym ś'v1ecie. .• . I nym! Ta ki będzie nasz wkład w d~:e twianie sytuacji prawicowyin socjal-
Na czele tego obozu kroczy niezwy- Ich l:czebnosc. ich gorąca \v.1la ło utrwalen ia poko ju! k t R ·k · - ł sk'oni·c• par· · lk' k „ · h ś : d · · · __ , . . . . · . . aemo ra om. aJ nuc. , 
ciężony kraJ· socjalizmu - Związek v;a 1 0 łl0 OJ. JC w. a omosc 1 ,.ue j Niech zv1e M1ęd z~·narodowy Dz1~n r . k · 'st, 7. a do zaniechania · · · . . cydowame zadokumentowały K '.>n- Ob p ._ . 1 ię . omui.„ 1 ~ · n . . Radziecki, twierdza pokoJu 1 w olno- 1 . • rony o:~o.1u. wC1 lk1 z p raw1cowym1 socjal-demo-
'cl naro!lów. Przykład ie"o konse- ~resy P o.rn;u ,\-e ~roclaw1u , Parx- 11 1111 111.111 1111 111n11ir111 111 111111 I kratami. 
k t . d . . b · k„ . zu. Prad7.e. ;vroskw:e, Meksyku. N ic K I I K I u 

wen ne.i. o wazne;, ez ompromi- n 'e zdola zl <>mać ich woli walki o 0 a n a a· r 0 Oskari:ony wypełniał powyższe 
soweJ walk: przeciw podżegacw~ l~k • · "' tł zleC"enia. lVprowadził on prawico-
woiennym, zagrzewa do tej walki I OJ. . 
se1ki milionów ludzi na całej k·.ili Dlat~go z pewn~śc:ą i w:ar:ą ~ wykonała pierwsza wych socjal-deI!!okratów do policji 
ziemsk :e j. swe s~ły patrzą dziś w przyszlosc politycznej. rczwiązał komunistycz 

. miliony prostych ludzi. plan 3-letni· - ną organizacj~ partyjną w policji 
Wraz ze Zw iazldem Radz:eckim i zaczął organizować antydemokra-. W dniu 2 października masy pr::ic:1 

kroczą młode kraje demokracj' lu- KATOWICE (PAP). Dni·a tycz~e uzbrojone oddziały, na któ-jące świata poś,pieszą na zew Sw'. ·1· - I dowej, których siły i wkład w wal-. 16 bnt. 0 aodz. 14.4::: kopalni-a rych miał się oprzeć przy próbie towego Kongres u Obroi'1ców Pokoju ... v 

Omawiając okoliczności, w kló-
1ych Tito przyjechał na Węgry w 
związku z podpisaniem układu wę­
g iersfro-jugosłowiailskiego, Rajk ze­
zr,ał, że na kilka 1.ygodni przcrlt~m 
przybył do Budapesz~u osobisty adiu 
tant Tito - Milicz. J ednym z celów 
pzyjazdu Tito było zwiększenie je­
go popularności na vVęgrzęch oraz 
podkreślenie jego „wielkie j roli". 

W związku z przyjazdem Tito Rajk 
pos tawił na nogi całą policję i przy­
gofował dla Tito takie przyjęcie, któ 
re miało podkreślić jego autory tet. 

Podczas pobytu Tito w Budapesz­
cie Rajk zorganizował na własną rę­
kę, bez porozumienia się z partią,, ma 
rHestację Związku Południowych Sło 
wian na c?eść Tito. 

Rajk następnie zeznał, że dowie­
dziawszy się o treści rezolucji Biu 
ra Informacyjnego w sprawie sy­
tuacji w Komunistycznej Partii Ju­
gosławii zakomunikował o tym 
Brankowi na kilka tygodni przed 
jej opublikowaniem. kę o pokój rosną z każdą chw:1·'1· i Sw:atowej Federacj i· Związków Za „Karol" należąca do rudzkiego obalenia rządu demokratycznego; 

Wzmaga się z dnia na dzień ·walka d h · d · d zjednoczenia f1rzem,·słu węglowe Z d • • d • d • • . o nokó1' m :l ionowych 111as kra.',ów wo owyc 1 e monstrowac bę ą l!WO , awo 0°" szp1e zy I przygo Dl awanturn1cy-1.' J· ą niez'omr1 wo! sp,..ta ·a szal · go ja ko llierws:z:a ze wszv. stkkh VII H kao. italistycznych i kolonialny.::h . 1 ą ę · " m en-
czych sit wojny i narzucenia im po- I kopalń w polskim przemyśle wę funkc1·onar1·uszam1· Ra1·ka •. 1·e . mocodawc. w K r uszy s:ę pod uderzen iami ludu koju, upragnionego przez ludy i na- I glowym wykonała plan 3-Jetni, gO O 

chińskiego moc imperial:stów ua d 1 ś · wydol>ywaJ·ąc ogólem t ,SS7,4;)0 kontynenc:e azjatyck im. ro Y ca ego wiata. 

Obó;: pok oju przech.vstawia rl ziś 
garstce podżegaczy wojennych s9:Jd 
znaku dolara i f un ta .solida rne, s:l­
ne swym umił-:nvaniem pokoju. ros-

Staniemy : m y - polskie m ::isy ton węgla kamiennego. 
pracujące - razem z naszymi brać- Swój wspaniały sukces zał9ga 
m i z innych krajów, by zam a n '.ff'sto kopalni zawd:r;ięcza wzmożonemu 

Na py tanie przewodniczącego , Rajk I k1aje demokracji ludowej powinny 
odp~wiedz!ał, że obsadzał ważne sta z.wdnoczy;'.: się w federację wokół Ju 
r.ow1ska dwoma kategoriami ludzi. go~ławii i Tito. 
Do _pierws.zej ~ategorii należel~ ~or- Należy dażyć - powiedział Ran 

Wzmożonym 

wać gotO\\"Ość naszą do wywalczenia sys tematycznemu wysiłkowi w 
i u trn-alenia pokoju. ! pracy, ktcjry nwieńczony był sta ­

wysiłkiem twórczym 
front pokoju 

ł łym przekraczaniem planów !11.ie 
wzmocnimy ! sięcznych. 

gamzowam szpiedzy , a do dri.:g1e3 - kovicz F.ajkowi, wtajemniczając go 
1•iepew11e elell!enty, k tóre .mozna by- w „plan Tito" - do obalenia r.r,ą,-
łc wy korzystac rlla propagandy anty- dów krajów demokracji ludowej, 
radz1eck1eJ. do óderwania ich od Związku Ra-

Rajk ułatwił również ucieczkę za- dzieckiego. Plan Tito przewidywał 
g1 ani cę rozmaitym szpiegom i dzia- zmianę ich orientacji politycznej 
łaczom faszystowskim, w tej liczbie w kierunku Stanów Zjednoczonych. 

Podczas tego spotkania - zeznaje 
Rajk - Rankovicz oświadczył: Rezo• 
lucja Biura Informaq1 jnego nie zmie 
nia ostt1tecznego celu naszego planu. 
Należy tylko zmienić metody i takty 
kę realizacji tego planu. Okoliczna• 
ści zmuszają nas do działania w spo· 
sób baidz~ej stanowczy. Przed nami 
stoją 3 zadania: · 

Po pierwsze - nastawić naród ju 
goslowiański przeciwko Związkowi 
Radzie~kiemu, po drugie - zjedna• 
czyć anlyradzieckie siły, przygoto· 
wać iiiły reakcyjne w krajach demo 
kracji ludowej do akcji, po trzecie 
- wykorzystać zaostrzające się 
sprzeczności między Związkiem Ra 
dzieckim a Stanami Zjednoczonymi 

• i w odpowiednim momencie obalić 
przemoca. rząd. 

Rankovicz zapewnił Rajka, ie kra• 
je zachodnie b{'.dą popierały kampa-
11ię propa~randową zgodnie z planem 
T: to. Nv.s tępnie Rankovicz polecił 
Rajkowi, by zmobilizował wszystkie 
antyradzieckie elementy na Wę· 
grzech. 

Należy rzucić do walki - powie• 
clrial Rankovicz - kułaków, usunię• 
tych z armii oficerów i faszystów, 
gdyż ustrój ludowo-demokratyczny 
coraz bard;dej się wzmacnia. Ranko· 
wicz zaznaczył, że po ogłoszeniu ie· 
zclucji Biura Informacyjnego jest rze 
cza niemożliwa zdobyć władzę bez 
11życ.ia siły . Moina liczyć na powodze 
n ie jedynie w wyniku zbrojnego za· 
machu stanu. Nasza w alk a o pok ój - to w p icr 

wszym rzędzie wzmożona walka o cd 
budowę i rozbudowę naszej go.'p J­
dark i, o zbudowan;e fundamen''nv 
socjaliz mu w n aszym kraju. 

kowe dtlesiątki tysic;cy ton sta 
li, miliony metrów towarów włó 
kienniczych, dziesiątki milicn,>w 
cegieł. Zwiększymy i przyś11ie­
szymy przewozy kolejowe i .za­
ładunki okrętowe. Ulepszymy 
jakość naszej produkcji. Zaoszczę 
dzimy dodatkowe miliardy zło-1 
tych. Upowszechnimy i pod!lie· 

N a czolo przodo\~ników prac:v 
wysun~Ji· się przt>downicy: Walde 
mar l(uncc, Bronisław Będzioln, 
Maksymilian Beblik i Stanisław 
Badura, wykonujący przeciętnie 

b. przewodniczącemu parlamen tu Var· W ten ~posób - powiedział Ranko 
rize, przywódcy p rawicoyrych socja- vicz Rajkowi - powstanie federa- Rankovicz zakomunikował Rajko• 
fatów Pcy<'rowi oraz prowodyrom cja z Jugosławią na czele _:w opar wi, że Tito gotów jest oddać natych 

W odpowiedzi na plany pod­
żegaczy wajennych prz;\·ś1>ieszv­
my terminy wykonania pla1111 
3-letniego. Damy krajowi dod:it 

17S J1roc. normy. 
KW PZPR \Yysłał do zało.r:i 

kopalr.i depeszę, w której . w ser· 1 
clecznych słowach gratuluje gór ­
nikom ich ogromnego sa~cesn. 

ksz-v.·stow~kim _ Sulyokowi i Pfeife-' du 0 Stany Zjednoczone. miast do dyspozycji Ra jka duże od· 
rowi. działy wojskowe jugosłowiańskie. 

. . Rankovicz, informując Rajka o przebrane w m undury węgierskie. DD 
. Przewodniczący przedstawił os1rnr- ,,planh Tito" ,zwrócił mu uwagę na akcji mieli być również użyci Wę· 
z:.ne.mu dokum~nty, dotyczące zw )1- to, że :r.al~7y prowadzić przygotowa- grzy. przebywający w Jugosławii, 
1'~ema z obozu internowanych - pro nia do real izacji tego planu potajem l c.szyści wc:qierscy i zwolennicy Hor 
" .0 k.ntora Gay era oraz znanych tr0c- r ie, ponieważ narody Jugosławii i thy' ego, znajdujący się w Niemczech 

M" w • k• I d I •• d • k• • kis tow Dud.asa . i Horvatha. Dok~m~n k rojów demokracji ludowej szczerze Zachodnich. Oddziały te miały z Nie In. Yszyns I na Cze e e eaac11 ra Zlec I eJ ty .te'. zawiera1ące nakaz zwolmema ida za polityką ścisłego sojuszu ze miec wyruszyć na Węgry przez tery 6J '~rze1 WSJ?omnianych _osób, nosz~ pod Z,;iązkiem Radzieckim. Należy wzmóc torium Jugosławii. 
pis oskarzoneg~·- ktory potwierdza _ pouczał Rankovicz Rajka _ popu- Rankovi"cz 

Udał Sl·ę IV ses1"ę ONZ do N owego Jorku 1ch, a.ute11tycznl1śc.. Jurność narodu jugosłowiańskiego oświadczył Rajkowl, na Ra3k p11cds taw1a z kolei szczegó- wśród inr.y(h narodów, twdrzyć TOZ- że Kościół wzmoże swą, działal-
NOWY JORK (PAP). Sekre- DE LEGACJE UK"' .•JNY I BJ.•ł.Q. ły swego s.potl.•an.ia z Ra.nkovici.em mai le stowarZ}'Szenia bałkaiiskie z ność przeciwko rządowi demokr~cji - Wyszyński. W ' skład delegacji ·~-... " - I tarz generalny ONZ TRYGYE LlE RUSI po po owaniu, Jakie oskarzony urzą- centrum w Jugosławii ZACHOWU- ludowej i zapowiedział, że Mind· 

wchodzą: zastępca ministra spraw MOSKWA (PAP) . _ Rada Mi- d7ił dla Tilo. w pobliżu stacji Kel.c- JAC w DALSZYM c1..\Gu MASKĘ 
oświadczył dziennikarzom, że prze- zag ranicznych, przedstawiciel ZSR R nist rów Ukrainy • mianowała na IV I ~1 a: Ra!1kow1cz ~rz~dst~wił wó;vrzas J>OLITYK! PRZYJAŻNI ZE ZWIĄZ- szendty przejdzie do energiczniej· 
widuje czas trwania czwartej sesji w Radzie Bezpieczeństwa _ Malik, sesję Zgromadzenia Gen era lne<>«) r„1 1~ow1 „plan Tito . Ti to uwaza - I~JEM RADZIECKIM I UDAJĄC, ZE szej akcji. 
Generalnego Zgromadzenia O~Z na ambasador ZSRR w Stanach Zje foo ONZ delegację w następującym skta cswiadc7 y l Rankovicz Rajkowi, :le DUDUJF.MY SOCJALIZM. Pragnę zaznaczyć p owiedziai 
około ' 11 tygodni. Sesja rozpocz;>n p cl:..~: Wykonaw .k I T"t Rajk,-:--że KIER,OWNICY JUGOSŁO· Sl·ę \Ve -torek, dn1·a 20 wrzes'n1-a.· a czonych, - aniuszkin, zastępca Przewodniczący Manuils Ki, cy Dl czemnego »P anu« I o WIANSCY DĄŻYLI DO INTERWEN· 

" przedstawiciela ZSRR w Radzie CJI NIE TYLKO NA WĘGRZE 
'* członkowie delegacJ

0 i Garbuzow, T't '-clk śl 'ł CH Bezpieczeństwa _ Carapkin i czło- 1 o Pu re 1 - powiedział Ran- Rajk: · Rankovicz przyrzekał taką LECZ ROWNIEZ w POLSCE w 
Rada Mini- Wojna, Denczenko i Gałagan. kc•vicz Rajkowi - że równocześnie pcmoc, lecz podkreślił, że muszę się CZECHOSŁOWACJI, BUŁGARII '1 AL 

nek koleg ium 1\finisterstwa Spraw Rada Minis ti·ów Białorusi wyznd- z zawarr iem układów dwustronnych p11ed::- wszystkim oprzeć na siłach B~NII. U_rzeczywistnienie planu Tito 
..MOSKWA (PAP). 

strów ZSRR mianowała delegację 
na IV sesję Generalnego Zgroma­
dzenia OXZ, rozpoczynającą się :~O 

września w Nowym Jorku. 

Na czele dele~cji radzieckiej 
s toi minis t er spraw zagraniczny:h 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KOMUNIKAT ~ 

W dnlu 20. 9. br. o godz. 18,30 
odbędzie się w Łódzkim Komi­
tecie P Z P R w Wydziale Pro­
pagandy, Kultury i Oświaty ple­
narne posiedzenie Łódzkiej Ko­
misji Szkoleniowej. na które win 
ni przybyć obowiązkowo wszy· 
scy członkowie Komisji. 

Wydział Propagand~· Kultury 
i Ofa.; aty K Ł P Z P R 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zagranicznycl1 ZSRR - Arut1°un1"an. na l eży pod3·ae: s tarania o obniże .• 11·e v"ewnętrznycl' Rank · z Ś\ ·dd ł b d czyła następującą delegację : prze· - " ~ ovic 0 '{! - mia. o yc poprze zone sprowokowa· 
au tory te tu Zwiąiku Radzieckiego i czył również, że partie soc1· al-demo- r.1·mi zamies k · l h k · wodniczący - Kis iele\V, czlon]co\V•-" t · k ' i · z ami w y c ra1ach. • - ~'l ur zne zw1ę szenie popularności kralyc7ne w Anglii, Francji i we 

Przewodniczący delegacji Wyszyń 

ski wyjechał w dniu 16 wrr.eśnia 
z Moskwy do Nowego J orku. 

delegacji - Asta penko, Smiliar, S t t Tit.o. Włoszech zwiększą na tężenie propa­
pancnko i .Homusko. Przewoclnic:r.ą,cy : A na \Vęgrzech riandy sw c3 , skierowanej p rzedwko 

--- --------- -------------------- punu przypadło to zadanie? demokracji ludowej. 

Ponad 71 miln. zł. straciło Państwo 
na wskutek zbrodniczei działalności 

dyrektorów· sabotażystów w Gliwicach 
K a towice (P ~P). Przed Rejono- .licznych nadużyć i aktów sabotaż·1, 

wym Sądem Wojskowym w Katow: narażając Skarb Państwa na wielo­
cach roz!Począł się proces p rzeciw- m ilionowe straty. 
ko byłym dyrektorom Zjednoczenia Akt oskarżenia szacu je wysokość 
P1:zemysłu Fa:·b i L akierów :v Gli- l?on:esionych przez Pa1istwo bezpo­
w1cach . oskarzonym o sabotaz. sredn'.ch strat na 71.452.320 zł. nie li 

• A kt oskarżenia on:awi~ szczeg?lo cząc s trat. poniesionych p rzez' gospo 
' 'o przcs.tępczc . mac~;nacJe os.karzo-1 darkę pai1stwową, wskutek obniże­
nych, ktorzy, p :astu.iąc wysokie : od nia jakości .Produkowanv~h farb i la 
oowiedzialne .~tanow:iska dnlmnllli lderów. 

Rajk: Tak jest. Oni l}azywali to Przewodniczący: Czy rozmawiał 
specjalriym ,plunem ·Tito", który od- pan na temat p lanu z Amerykanami? 
Posil się nie tylko do Węgier, lecz Rajk: Wiosną 1948 roku rozmawia 
rozciągał si ę na wszys tkie kraje de- łem w sprawie powyższego planu z 
rnok.racji ludowej, przy czym _ jak posłem amerykańskim w Budapesz­
o~wiadc.zył Rankovicz _ plan miał d e, Chapinem, który po krótkim wa­
uwzglęnić specyficzne warunki każ- har.iu oświadczył, że zna p lan. ;Wnio 
dcgo k:a ju. skowałem z tego, iż Tito zapcznał 

Ameryltanów ze swym planem, wzglę 
Na '"'ęgrzech plan polegał na dnle opracował plan ten wraz z nimi. 

obaleniu ustroju demokracji ludo-
wej, aresztowaniu członków rzadu Po opublikowaniu rezolucji Biura 
i zamon towaniu „najbardzie j n-ie- Informacyjnego-zeznaje da lej Rajk 
bezpiecznych" osób, do których - Rankovicz wyra:r.il - za pośredni­
l?ankovlcz zaliczył Rakosi'cgo, Far- ctw~·m Brankowa--:-chęć spotkania się 
kasa i Ceroe. z mm. U~talono, ze spotkanie Rajka 

z . Rankov1c:rem nastąpi w pobliżu 
Przewodniczący: Czy JugosłowiaPie miasta Paksz, niedaleko gra nicy -~-

ni 7vr7„Lo 1; nnmoc wo.i.skowa? aiQr„lrn-i11 <rn<lnwiańskiaJ. 

Rajk vel Roech -
autentycznym Niemcem 

Gdy R~jk skoń.czył swe zeznania. 
ĘJl Z~w~dmcz~cy zapy~ał oskarżonego, 
3ak1e Jest. Jego własciwe nazwisko. 
Frze:-"'odmczący zaznaczył, że - jak 
wymka z dokumentów - n azwisko 
oskarżonego brzmi: Roech a nie 
Raj~ ' 

. Z ~j~śnień ?skarżonego wynika, 
ze zm1emł nazwisko, b y uchodzić za 
Węgra „czystej krwi", choć w istocie 
rzeczy jest. .. Niemcem: 

W di:ugim dniu razi>rawy przeclw 
ko RaJkoWi i współoskarżonym ze· 
zn.a'yał równiez Palffy - b. wice• 
mlWster obrony. 

Z~znania t e wydrukujemy w .'11• 
tr„A1"""""" „~ ... ....,.„ naszero nismli, 



który przybliż_ył 
K a~pania wrze~niowa roz<;trzy-

·zwycięstwo 
Paryskie spotkania 

lJN·~·:jn r:ądu frm1cu«kirp.o n olbrrn11ir/i uł11111·i<'rtirich tlltr .. Sii• 
S1rr111ic:11ern /i11piMl11 - orlrlnjP g.n.•po<lnrl•r: narodm«ą Franc1i w 
,.,.11..nrc itq ułnd:ę lrn.~IÓH" i 11w110,nofi ,„ 11•rJh111i.•liic/1. 

r~ gnz~t) 

gn1ęta została całkowicie po kil 
kuna stu dniach. Nie wszystkie km·": 
bohaterstwa narodu, 'walczl)r~Jl:c;, 
wbrew zdradzie i ucieczl'c prz\•wód. 
ców, pneriwko ogromnej prze\1·11dze 
Xiemiec, zostały jui. wówczas za1,i­
sa nc. Kie wszystldc ogniska oporu 
hyl;i.· już WÓ\Yc;zas ug-aszonc. Ale w 
milit:i r'lo-politycznym ,·ens ie kam pa 
nia, której losy były :r. góry przes;! 
d:wne, na długo przed wybm•hc•m 
wojny - hyła zadel'ydow:ina. Nie1>•> 
'' str:~ymanie parły napr:r.c'1d ni<>miec 
kie dywizje pancerne. \Y nit'pol\·­
strzymanej panice udekala sanar;yi 
na szarańcza, prezes i i wodzo" ie'. 
wojewodo" ie i prezydent, ::n ini<•trl'­
wie i rodziny dyg-nitarzy - w..;zy­
scy ci, ktiirzy Polskę- uwai:ali 7.;t 
swoją oj1·zyzn~>, póki można hvlo 
masy Judo" e wyzyskiwa\o, a któ;·zv 
haniebnie ZG<'Z

0

<'l'tcrowali, gdy 1>n~::­
szla chwila obrony kraju. 

'V połowie "rześnia pafo;two sa­
nacyjne już nie istniało. l\'ie hy10 
7.adncj zorganizowanej władzy poli­
tycznej. Xie było już faktyC'znie na­
czelneg-o dow6rłztwa, · ani w wiciu 
miej;;C'ach, nawet lokalnego dowćidz­
twa, ani l'Zęsto wyższyC'h ofic-crów 
przy wojsku. Calu Polska ot11 orcm 
stała dla hitlerow!<).iei pr:r.emocy .• \ 
dywizje niemiel·ltie szły ciągłe na­
przód, zagarniając ziemie pol••kie i 
1>rz3 g-oto11 ując możli" ie na ile!isz~ 
)107.)"l'je \\ r.iściowe dl'1 nieuniknionej 
w przyszlości rozgrywki ze ;l,wiąz-
kiem Rarizie(·ldm. · · 

Na zachodzie trwa la „głupia "oj 

dawało im się \\'Ci~ż jeszcze, że polt·a 
fia ~kierować bezpośrednio agresJ\' 
hitlero" ską przeciwko Związkowi 
Hadzieckiemu - prz~ jęli oni z lek· 
kim sercem zairnrnięcil' przez "oj­
ska nicmiec·kie zil'm pol;-;hich. jako 
je;,zc,.;e jednego zadatku - obok .\u 
strii i Cud1o<;lo11acji - mającego 
'z;tchęcić f:ts7.ystó" 'niemiec!dch do 
kontynuo" nnia „Drang nach O­
sten"'. 

hist.01·Yt-znyeh zmng-ań, og-romn:1 ro­
lę odegrała clecyzja rad:r.iccka z 17 
"r1ci<nia 19:}9 r. · 

Toteż .~dy hu6:uaz.ia polska rnzr·: 
tała \•·c'iwC':rn:;, przy pon:oty ri>l.nych 
wyn;utków z póEwiat1-a mi<;dzyn~­
rodowc-i:ro fa~zyzmu, dziką kampanie 
os7.czer,;t w po wkroczeniu armii ra­
dzil•ckiej na ziemie ukraińskie i hia 
łoru"kie kryla sic;- :r.a tym wyn,: 
n11. l'hc;'Ć zwek'<łowanin agresji pr:r.e· 
ci who K rajo-., i SoC'j<t lizmu i "konso 
lid,.,wani<> na t \'111 gTuncie 'Y·~z~·st­
ldc-h sił it11pe1·iali;.tycw~·ch . lhln lo 

kon1rnuowanie tra·~iczne.i. pr1.t>rt-
" rze-<nio1• ej linii w ro~o~t·1 wo:iec: 
7.SRH. 8Yło to zarazr• kontynuo­
\\·sniP polityki zdrady n;ijhwotnil'j­
"7)·ch intere"cl\\ narodu pnl;;kie~o. do 

mino" ;inie ir.tPre"ó" kliki n;1d inie­,„ 1'111 mircirlu. 

Takie h~·lo na"tawicnic kół rr.ąd:i::.J, 
tyth ,\n;::-lii, Francji a także Sta­
nów Z.iednoc:i:onych. \Yi:p::lly one 
:woje nadziej(' z pokojem komuromi 
1'0\\)"111 z Hitlerem. opartym na h·1-
;:ie 11ozo~tallic:>nia Xic:>mrom ich 7do 
hyczy na wschodzie i beznoi<rednil'j 
agresji przedwko ZRHR. Xie kryły 
one hynajmniej :<'"Yl'h :r.amiarclw i 
zamanife.,[owały je dobitnie "nhec 
narodu 11ol«kiego. 1 rzymając he'>.­
czynnie 110 dy\\ i:r.ji franko-łn·ytyi- .\lhowicm rłł'cyzja r;.irlzieck:i ... 
skich na pnc<l1>olach linii 7.ygfryrh1 wrzet<nia l!l:l!I 1" - ~tała "ie icdn'.! 
wtł'dy. kiedy płonęła )Yar<;rn1•a. 7 1>r:r.e"I01nek o"tllter'l.'leg-o' Z" ycię<;-

h' a nnd hitl<'rY7m<'m i '' y7wol<'nia PrzewitlująNl i mądra J>Ołi1yka l'll · · 
dziecka pokrzyżowała plany za('hc1d ł'oł.;kj "" l:1tac·h 1 !) li-I:>. Wkro1·ze­
nirh imperiali. tów natyc-hmiagtowc- nie woj-.k radzieckirh ·na zirmie t1-

~o skierowania inwazji ni"!intcC'kiej kraiń "!de i bialoru-.kie " 1939 roku 
przeciwko zsnr., \\' momenri<> i w zad('r•yrlow:ilo w dużej mierze o •r·11, 
\\·a runkach dla im1wri} !izmu· najdo- że " J>arę lat p{·/.niei te •"amc. oJu,• 
g·odniej.z:;c·h. te l'hwał:i. woi<>ka spoci :'\Toskwy i 

Htalin::rad11 "kraczaly - po roz::ro 
Dalszy rozwój wydarzeń polwier ntic-niu hillc-rn:mu - do Berlinn . \Y 

dził calkowic·ie dalekowzrhczno,.;f tej "'ensie n>lila
0

rnym wi<;>c akt. z wr;~e 
1iolityki i jej -;Juszność z punktu •Yi ~nia l!l:J'I r. uwarunkował i przy­
dzenia calci:-o ohozu ::mtYfaszYQtow- o<pie„zyl pM:niejo:z<' zrzucenie zniena 
l<ki1·r.ro i a11t~·imp!'l'iali!lt~ ;.7.ne.g-o. widzonel?'o jarzma okupacji i wy zw•> 

Woj"ka rad;rieckie, ldclre 17 wrT.e lenie :ri<'m pol~kir-h od okrutne!.;o 
F.nia ''kroczyły na znchodnie ziemie \\TO"'..,a. 

cych - magn;1terii, zlachty i bur 
iuazji - na w<;chodz;e. Xie ,e~t 
1>rzypadkiern, ie reakcja polska k11m 
panię o 1czer"t w przed" kCl Z wiąz- • 
kowi ltatlzieckicnrn. przeciwko na 
pra'I\ ieniu niesprnw iedliwo~ci rlzi<>io 
wYch na wschodzie - lączy 1. 11 y­
r;.ekaniem sif Ziem Zachndnk'i. z 
haniebnym w~·slugi1111niem "if impe 
riałi!'ltom an::łosa;;;ldm, 1100-;ycają­
cym re11 izjonistyczne dążenia nie­
mieckich .;;zowinistów. 

Oła narodu poł'<kiego decyzja rn-
d;decka z 17 "rześnia oznac.1,ała 
~t w orztnie prze..,łanki dla przysp11" 
szenia 1.11 ycięst wa nad w ro:riem X .1 

ród J>Ol"'ki. lwiązany hratnim ..,oju-1 
,;zem ze 7.~1 iazkil'm Radziel·kim. ':łą 
c.wny i::-ra111cą prznaznt 1 SJP"it" 1e­
rlli" O~<' i z narodami !'krainy i Bia 
loru<,i, wsparty momą stopą o Odr~ I 
i '.'>",.„\'. budując·y <:woją l>l'ZY'-'7.lość 
w nicpodleii-lej oj1·zyźnie 'laród 
pol,ki 11 idzi w akcie t 17 11 rześnią 
jedną z przesłanek wspólnego /. \\ y­
l'ifst w a nad hitleryz1Ac-m, zwyci('~­
l\1 a. które przyniosło Polsce wy zw o 
lenie i ug run to" al o naszą niepodle­
glo"ć. 

J. 

. t•. 

„Francuscy lokaje dolara" 

Nauczycielstwo staje w iednym szeregu 
do wielkiej walki o pokój i socjalizm 

M1e1sko konferenC}o nauczycielska w Łodzi 
Pialkowa k0nfcrenqa nduczyc1<:ł-

l'kraiuv i Białorn'>i. uchronih• lud-
na". Rządy .Anglii i Francji nie u- ność t):ch ziem od inw<1zji hitlerow- g1>r'.t" iedliw~. ~on' ią.zan_ie pra~1· 
dzieliły Pol~ce ani jednego nahoj.1, skiej i napra" iły nief<1Jr:twicdliwośr narodow n.kra111«k1ego 1 b1ałor11sk1.e 
ani jednego samolotu, ani żadnej in i krzy"·dr wyrzą.dzon~ przez pols'de 11;0 st;1ło się pod:taw'). . pr.o<'~"-11 1_11~ 
nej pomocy, poza obłudnymi „slow.1 „ t I 

k. las.y J>O!'<i.ada.ią_l'e narodom Ukrainv I 5 ~ryc:r:n~~~ 0 o.v:romne.1 . n~mos ~'."'! 
mi otuchy". Xa zachodzie bf'lsiem, 1 Rtałorust. \\ t~·m <1amym cza-;ie clla d7.I~.JO\\ r::norl11 po]<;kwg·'" , te-

~J.-i' hyl11 pierwszym lcgn rodzaju i 
tc.k JiC?r.\·m zdnaniem w Lod1i. Po-
1 uHono n"..i niej na !ważnicjs7.e sprawy 
wwnrlowe, jak np. spos0by ndu:za.­
nia, nowe me locly pracy n<J1i~zyc.::rh, 

z.ipewnić ll·p~1c. wc- .runki m:es~kani~ / łd 5tuchi1 .pr.z~d. woj!,1:1. ~1. koler!.z,y 
we. PiZy budowie nowych szkoł p~- wu:;c małn m1!'l1 mo~lt~11osc1 poznan~.a 
\'l'nm wz1 ;.:ć ud1iał 1 głosenc dorilO· zn sad mat b1zmu-len1m1rnu. Te bra'.'i 
c7 vm 1iiw~ież i 11<111uvciele-fach;;w· odbijają sie dzisiaj na calnkształne 
C\'. llnik n:e si~ wlc<ly tak ie h us:Pre;.;, pt ac:y nauczyc:irls1"' a. Włarl1e .szkol-
1ak br.'lk mkjscć' na szolv. zh• rot· n'! i Partia w s1erszym z~kr.,;1e po­
n1ics1czenie t..ihlic i1d. Powmna hyc winny Prnożliwić n~uczycielom uz1:1-
rownit>ż u;ed!lo!ic.ona płaca na1<czy- ~·ełni<'nie tych brnkow prze7. ~org;m1-
c1eli z,1·9od1inę. Pizy \'fHOwadzer1itJ zo\.\anie \.·:iększ .. ei ilości kur.so_w. spe-

za zasłon~ dymną. „g-lupiej wojny", wojska te stworzyi~· zapór" nrzeciw o~lląeznte Z\:1azai;y . ze ZJe~nocze: 
opracowywano plany faktycznej woj '" " n rt k R I ko dal'izemu po . .;uwaniu sif armii I 1e1~1 nar,'. o.w T~ll1:1'. 1 .1~ or11~1 

tN•rqc:ni;;acja szk0l nictwa. waru nki 
lt1kaiowP ~7kół i P"r<>nnelu pr•lW\' 

ny przeciwko ZSRR. Totl'Ż zachodni hitlerowskich na w.-;rhód. i :v ich ~oc_ialist~czneJ OJczyzm<> 
imperialisci w v:runcie 1·zeczy ~le•!zi . . 1.1est r·:wrot p~a<;farych ·I.iem 11ia..;ttJ 

zwia7kc·wce. z I 'v1 k 
0 .-slusrnnści zwołdnia tej konll,1 en r:(•wvch mc·toci rtducz;inia lueba naj· cjalnyr:h 1 szkoł. _arząc 1eis t po-
. · · d 1 ·ej· dllŻil ilość dy ,. ic-J«•;7a \l\\'a!:JC- 7wród6 na to, by sa- wini<?n r6wr.ie7. 1wrócić: większą uwa 

r.Jt swia ov 11~ 1 cpi. da'ac"ych si·e 11: no~~11 1 iu;unvc" ~ie Jak najlepiej po- ge przv . p17\·rlzielaniu mies1kań na ii. z źle ukrr~_Ym zar_lo~,-ole~iem. p1:ze G?y '~ J ?41 r. rozpoczęła s11,• rn- 1 "~·rh rlo Pol~k1. ?\icodhiczne or! w.i•· 
b~ei:· karn_11an11 wrzes~towej: •s•rico- ,~-~ZJa. lll<'m'.e'.'lrn na z~~·i?zek na- I równania hz~·\\-.ł poniesionych Pl'I.< r, 
me I'olsk1 b~·Jo dla 111ch tylko "Ja" <tZICtk t - ,1<'.1 punkt Wy,1°C!O\\')I le- ! r'0J~Ja W \\'\ni ku 7.llbOl'CZOfoi v:er­
ką. dla 11rze~ar::·ów; ~ań,;t~vo .1>01-.;kic I żał o hi~l.:a~t'1 kilometrów barclziei ! m'1'1~kiP.i na· zachodiir - jest wy­
m1alo dla mch sens Jedynie Jako o- na zachnd od :\1osk'' y. Gd;\' pó·l.niej l rc\wnanir kr7.3 wrl "vrzadzonnh na­
i:niwo korrlonu sanitunep;o zwrór.>- · rozstrzyg-ały sic;'. niejednokrotnie na J rodom l·krainy i Bial~rusi: pr7 ez 
nego przeci" ko ZSRR. Gdy więc wy przcstrzen; jednego rniesiaca, lo:w 1 rnhorczo~ć poł~ki«h klas posiadaj4-

skutantńw wvpowta c I I . · · · · · · I k I · · · inti,..niu s;·l;óJ. niliir:?ycicli, Kura~o- slugiwac się rhi'lektyk<j. marks1~tow- t1_u<lr<> ·warunki o ·a owe częsci nau 
· .., · 1. I ska Jei:elt teqo nie. dokon<1mv. 111~ po c1elslwa. 

ri11tn t 1. w1az~u . · ·· : p · 1 RZY 
Zrozumiałe, że najwięcei uwagi po i~1og<1 zadne p1:og:amy .. rogram J_~s. • DYRET(TOR SZKOLY TPD P 

~\\ ięcor.o (lolychczasowyrn tłędom i nrnrlW'1 _ltlcrą l my musimy _go ozv- llL. wsróL. TEJ :-- QB. TR~ECIAK 
piec!oc'aanięnom zarówno w spra- wte.:; , Ni~ . wyslnrc7.v uczy~ ~ „wku- - SzJ...ołv TPD Jako uczelnie. a~an-
wach ')rganiza~yjnych, iak i s<imcqo . w~c , d~1etko .mu?1 uozum1_cc: przed- gardowe. wychow11.1ące !11łod7lez. w 

PLAN TRZYLETNI PRZED TERMINEM 
1111ucz;inić, PC7ymy się na błęcl<ich, n11ot, m1ec.: swoi gw1atopogląd. duchu postępo~vym p.owrnny hyc. o-
<'by irh w pr7.\•szłnści uniknąć:. NAUCZYCIEL t";czane sz.czegolną opieką ~ła_dz 1 o· 
\V~pólniP wykuwam • ni.wą rzeczvwi SZKOLY PODST A~\10,VEJ golu. Mus:my wszyscy za1ąc się tym, 
stc>M' rniwe r!roqi 11dUki i w cho\\ a- 011. SAR aby ani jc·rlno d1iccko w wieku szkol 

przyrzekają wykonać kohiety-włókn"1arki riil ~łoct~ieżv. · Protestujl'm\ przeciw działalności r.~ m nie pozostało bez nauki i opieki 

I 
W ~ordPrP.ncjl wzięli udZ!ał rów- 1 r·akcyjnei c1ęści kleru i nie zezwo- szkolnej. 

O~óJnokraf owa nar0:tda aktywu koh;ecego przemvsłu włókienniczeoo rid w charakterze _noŚC'l przodown~-: lin'y, hy ktokoh,·iek szko~;-ił nam w KIE~OW_"lIK SZ~OŁY Nr 134 --:-
. . . ' . ·• q pracy. W im1en;u klasy robotni- prć•CY nad cdbuclową Polski Lurlowe1. OB. J\l JUI;,. omc1w1a sprawę aktyw1-". dniu wczorajsz~·m rozpoczęła 

się w Łoctzi og-ólnokrajowa, dwud;1ic, 
wa narada aktywu kobiecego prze­
mrnlu wlókicnnicze~o. \V naradach 
u'dzial bierze sekr~tarz cnzz-to .1-. 

Irena Piwowarska, p1·zedfltawiciclka 
wydziału kobiecego KC PZPR-low. 
\Yasilkow;;lrn, przedstawiciel Zan:~­
du Głó\n1ego Z\dt,izku Zawodo\• ego 
Górników -tow. Śmiechowicz or:r~ 

ponad 400 delegatek- aktywistek, ze 

w;;zy~tkich oddziałów Związku Za\\"J 
dnwcgo PraC'owników Prz<.'myslu 
Wlókienni<'zev;o, jak również \Yi\'k-
1';;yd1 zakladów przemy;;lu wliildl'nni 
czeJ!o w Pol!<C'e. 

'\Y pi en •;;zym dniu obrad n·f •ra-
ty wygłosili: kierownik '\Yyr!:r.iaht 
Kobiecego KC PZPR tow. Kędra, l<ie 
rownik \\'ydziału Kobiecego prz~· Za 
l'Z<~dzie Gló\\"ll~·m Zwil}zku Zawodo­
weg-o Pracowników Przemysłu Wló­
kienniczeg-o--tow. Kuświkowa oraz 
tow. Gantlzia rski przedsta wil'icl 

Nowy numer pisma 
„O Trwały Pokói 
i Demokracię Ludową" 

Bt:KARE8ZT (P.\P). - Uka:rnl 
się kolejny 4:> numer pisma .• O 
Tnrnty Pokój i Demokrację ],udo­
wą". 
~umer :r.awiera m. in. atrykuł pt. 

„Kontrrewolucyjny przewrót w Ju. 
gosławii•' - pióra c-zlnnka Biura 
Politycznego KC PZPR tow. Rerma-
na. 
am M#fJibL 

"\:· :l_'d~iału r-k~.n_01_1m·zi~e'.~~ . ~an1rh 1 ~ze1:ok 1 c·h . mas. Xajlrp~zym te:::o I c;ej, .m:itrk i oj.ców uczniów s.zkół Mu~imy r;o~wjrci~ . więrej_ pracv ZćtCJi nanczv:;ielst,:·a-. Dzisiaj nikt ni~ 
(,lim neg-o Zwiazkn '-' lokmany. dowode111 .icst 11011·y ,-;-.o;tc•m pro:!tlll'l- , !nrl7k1ch, składali zobow1ąza111a ies1- ergan1zar •nm mlorl11rzowvm 1 wzmoc rowinil'n trzymac s1e na ubocz11 l 

„Delc:gatJ..i hio~·t)Ce , u~b:i~ł w dysk':t- ~rnnia .7:" .~ako.ść pro~lul~c-ji w p1.·zcn".' 1·c7c wjdil.J1.iejsze1. aniżc'.i rlotychcza~ ~'i'~p~lpiacę z Komitetami Rodnciei- 20.· ,1mowt1ć. stanowisko obserwatora. 
:1,11, wiele uw;1g1 po:w1ęr1lr 5pr~l'ne Rle ha\,eł111an~ m. Dzięki temu :<rste- 1·rncv, al'\' w len sposnh stwor1yc 'J 1m1. Ohowrnz1:1 spoczywa1ące na nauc/y-
urlzialu J,ol~i<'t " . realizacji PQń«hrn· :mowi ty~:wc .":łók;ii~ rz:,· zd~b~·](• no I s;.kol1~, \W"~iom i ~il\)C7ycielom lep- KICROW~ICZKA PRZEDSZKOLA ci.t'ląch_ hc1part jnych są równi~ wiei 
wyc·h 11lani1w go,;podarczych. Kobie- wc> rraln~ mo:d1wo;or1 pod\\'y:i:k1 plac.· S7C wa1unk1 n..iuk1 t prncy. Tego ro- OB. J. SZEPLI?\SKA kie, Jilk obowiązek nauczycieh -
ty-włvkniarki doloża w"zy~tl-ich sit I \" d · d . b cl 1 dnju oonaw..i przeclstdwic1eli khsy - Posiad11my w slos\mku do ·okie- C7lonków partii. Trzeba, aby koled1y • . , · -. • ' · " 1·ug-1m lllU o ra wvg- o~zonv , · b · · . • . · · "kl · · t k l' · d hy plan trzyletni wykonany zoshtł . · . . rc..>otnic7eJ zo ow1azu.1e w rown7 m su przedwojenne90 imponującą ilosc c ) wmeJ us osun owa i sic: o prac 
przedterminowo. Kohit>t~·-

0

wh11.->1inr- lzos~ame referat na temat osu~~nt<·~ ~t<•pnii._ i nauczycieli rlr1 \~1mo7:enia f•rurlszkoh, ale ilość lil w stosunku na ter:n~e Z\~iązko.wvm . do pracy spo 
ki \1·idzą, że włarlr.a. ludowa, w kra- l~<ic.1alnyd1 prz('mysłu wlókiennirze- , \\\siłko:.; w pracy z mł<1dz1ez.ą t dld rln µo\r?eb jest ciągle jeszne niew ·- ll"czne1 i w sw1etl1cach. 
ju krok po kroku r<>alizu,ie swrlj nn1 ~" or.az kontynuowana będzie dy~- ~!ridncz" - dld dobrn Polski Lurlo- ~·.'~r~za_iąca. To samo można . powie- PODSt':-..fOWANIE DYSKUSJI. 
gTa111 polep.;7.anin wanmkc),„ h~-:u ku,ja. "eJ. . „ , , . . I cincr 1 o per~one.lu. nauczynel~k1i;i. Dy skn~jc: podsumowała przeo!>la-

Ti zeb? m_1ec 1asm, W) th._n.c.;tą clro- .,„ rncgą mice miPJSC3 wypadki, :r.e v·ic4elka Minislerstwa Oświaty 
W~ rPal.t7<1C1i now,·ch. p_łanow_ nn;1~za c'.7ictko p1acuj<1cej mal.ki nie zostak tcw. czarniewirz. Wielki wkład w wallLę o poko' •. lila zarow1:0 na rok bte'l;<\cy, Juk J lit- Jil7Vjęt1• do pr71'dszkola 7 powodu I - Jc<;f('~my w okresie hudowy pod 

K ta przvs71e. ~ilnnycielowi nie wu!- b•it,kn mi<'jsca. . . . stc.w u~lrc ,i S<•Cjalistycznego w Pol 

d • ZSR 1:0 zasklc·piać sic, w mm ach 1'ednei \\ IZYT \TOR OB MTCJJAI O\VSKI " ... , · · cl · k 1 Stll entow R I. kra1·0· •• „ dimmnl<rac1"1· ls•„ow.1111" - , . . . . . '. ' ' ~((;, !~diwazmejszym za amem on P. 11 ~ u 111 U l(j klasv c1y szknłv, m11si żyć życien1 i 7C'Sl' nauczynelstwa me doce- , r.enc ji In Io omówienie zasad nowego 

Ob ~·racą ogółu, a jc>dnocześnie musi ci<! nia jeszcze sp~aw wychowania h: I"'' chowania. Sprawy te nie zostały rady Ili sesir Międzvn. Zw Studentów w Sofii gie dbać (· podnirsienie własnego po 11 cznrgo mlod71e .. zy. a. ies.t przec1ez ł jesnze dostatecznie wyjaśnione i o-
~ zioinu naukowego. or". p~trzehne wszystkim 1, co n~J- mówione na obecnej konferencji. 

SOFIA (PAP). "\\. Sofii odbyio \tu wrkonawn:l•go refernt, w któ- TP oto nutv przewijilh" się nicią ,\.ć'Z!1l~J!'Ze. Jest Jedny1!1 z rlemenlow 

1 

c~ęść z nich zginęła w potoku spraw 
się uroczr~te otwarcie obrad III se- rym stwierdził \vvrlatnv udział stu- p 7ewodnia w ciągu c łej wielo!l::>- własnwc9<. wvchowanB młodego po- ubocznych. chociaż i tym nie r;nożna 
sji rady Międzynarod~wego· Zwi:JJ:'ru j(ientów w \ValcC' o, pokcSj. d:·innej· dyskusji, której fra.gm<'nly kclenia. odmówić dużego znaczenia. VI' całym 

rrniżej puhlik111C'my: KJEROW ITK SZKOŁY OB. MA- ~wieci<> wre walka sił pokoi·u z obo-Sturlentów, ~kupia.iącego w swych :\Ió\Y("a zwrc1cil szcze:?"ólną uwagę RECI„I . . . . ! IW REKTOR GPvlN ~ZJllM I LICEUM .•. " z_wrr.ca VW<1<1(' na to,. że wizy- n m imperialistycznym o postęp i !'O 
szereg-ach 3,5 miliona studentów ;: na wkład studcntow ZSRn 1 kr:i•11 v JPD NA K~i!,,ROLE'<\llE · t~_:1e ?h1010we p~wmny hyc. przepro k~j. a to, co się dzieje w szkole, prze 
52 krajów. d<>mo!o·:1c.ii lwlo\\'e.i w rl:rn•lo budo- lTPIXSKI , ". c:.dzane ?d.laclm0 .J. a w kazd~) k~11- D'•l<,ny, J;:kie zachodzą w metodach 

wy socjalizmu: sta\•;ia.iąc za 11rz:v- .OB. ·w. . . . . ; tie ~bowiazknwa wst eb<>cnosc.: kie- -..· ·vchowania młodzieży, Jest właśnie 
~:l obrndy przybyło 114 dele.~a- Mus1rn y wspolme ustn!.c przy- ; rrwmka &1koły. Inspekcje i wizvta- c rlzwierciedlenicm lej wąll...i. 

. . b . . kład ~tudentó\\' pols:;ich, którzy bio- czv._ ny, dl_ncze. go s::; je„.zcze .rod.7ice, ! c Je tr7°ba prze11row<Hlzać tak, b\' za- 'ac! sprawą pokoj·u obr~dui·ą w tow 1 o Jt>rwatorow, rrprezentuja- I " 
rą l7.ynny udział w odbudowie kraju. klcrzy umka.ią prisyłanta clnec1 O·): chęcah~ one nanc7.ycieli do dalszej tej chwili również i nauczyciele in-

cy'ch 56 kraj•)\\". 'V ohradac-h uczc.;t- '"koły ""kładame kar arlm1 st 'I i·1acv 1 ,.., J ·k· · \V ZfłkO?l('Zcniu l'<'ferntn, Grohm'ln v
1 : • J ~u - . . c ' m ~ - : . . . "Y V .czynm tern zarowno TJ\'( h krojów, a ki!mpanię tę wygra-

nie;.:y m.'in. 1rlelegacja radziecka z podkre~iił koniec-zno.;ć wzmocnienia cvinych me ro~w1<)ze teqo za~ad111e- ! 1-tmtroluJącvm , 1ak i cloradczym. 'o- my wtedy, kiedy będziem walczvć 
:\Iichałem Pes]jakowem, oraz delcga r1n. Pol17;<-h.na jest _przede. wszystk1r:"; '~e programy me są ies1cie całknwi w:;rólnie, wszyscy. Za mało zwraca· 
cja polska z posłem z. Wróblewskim międ:r.ynarotlowcj jedności . 5turłen- f '.ilCa. ~sw1adam1niąca . :vsrod ro~lt- li :"'.' opracowane .. stąd pewno trudno- mv również uwagi na metoclv i o;ią-

tów, ornz \\·alki z podżeg-aczami W'>- tow t większa ~ktyw.nos~ !lauczynel- >-Ct llf7V nauc7;anltl .. a to muszą wziąć ~F·i<'cia szkolnictwa w ZSRR: Osiąg-
na czele. ~fl1'Jymi. stwa. N. te mozna row•11ez v. latach I pccl mn1qe w1zvtt11acy. ninciil w '"i dziedzinie krajów Zwiaz 

n.·1~tępnvch dopuści.ć do leg. o, abv re- K1EROWNJK SZKOf,Y Nr 52 - ku· R,1dz1erkieqo p 0 ,„1·nny bvc' dł·~ Przewodni<'7.ący Związku Józef Pr1.emówieni<> b~·lo widokrotn ~e · i ł d OB • 1 " rnr:nty szk? . pr7rciaga y .się o wr1e , . . :. BROZYNA r.cr. bodżc'"m d0 dalszej prary i żró-
Grohman wy~lo~ił w imieniu komit'° przerywane burzliwymi okb~ka.ni. ~. Pin i clł11„ei, a nauczy~iclom tiz.-ha I \\ 1Ck!>1osc rnuczvr·ieli nkm'lczy- rl!cm do<\wii!dcic>'l'i. 
ew-ww 

- w 

(5) 

- Ol - zawołał uderzając dłonią po kolapie i energicznie 
ruszając brwiami. - Jestem bardzo dobrego zdania. Religia jest 
dla ludu niezbędna. Wierzę w to szczerze. I nawet sam w dni 
niedzielne wygłaszam kazania w kościele, a jakże! 

- I co pan mówi? - zainteresowałem się. 

- Wszystko, co może powiedzieć w kościele prawdziwy 

Wszędzie czyhają na was choroby, nieszczęścia! Ubogi człowiek 
jest jak ślepiec na dachu wysokiego domu - w którąkolwiek 
stronę pójdzie, spadnie i zabije się. jak mówi apostoł J'lkub, brat 

Każdy z nich może siq sam postarać o przyrost 
ludności w kraju. Wszystko to jest sprawą rządu. Trzeba go bez_ 
warunkowo utworzyć na innych zasadach. Członkowie rządu -
wszyscy - powinni być akcjonariuszami przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wtedy szybciej i łatwiej zrozumieją interesy kraju. 
Obecnie zmuszonv jestem kupować senatorów, by ich przekonać, 
że niezbędne mi są„. różne drobiazgi. A wtedy - to będzie nie­
potrzebne„. 

chrześcijanin, wszystko! - powiedział z przekonaniem. - Wy­
głaszam kazania oczywiście w ubogiej parafii - biedacy zaw­
sze potrzebują dobrego słowa i ojcowskich napomnień... Mó­
wię im„. 

Wyglądał teraz znowu jak niemowlę, ale za chwilę zacisnął 
mocno usta i podniósł oczy na sufit, .gdzie amorki wstydliwie 
osłaniały obnażone ciało tłu tej kobiety o różowej skórze jork­
szyrskiej świni. W jego bezbarwnych oczach odbiły się pstrokate 
barwy sufitu i błysnęły różnokolorowe iskierki. Cichvm ,.,.l~""em 
przemówił: 

- Bracia i siostry w Chrystusie! Nie ulegajcie podstqpnym 
namowom . szatana zawiści, odpędźcie od· siebie wszystko, co 
ziemskie. Życie .na ziemi jest krótkie: człowiek tylko do czterdzie 
stego roku życia jest dobrym robotnikiem, po czterdziestce -
już go nic przyjmują do fabryk. Zycie - to rzecz krucha. Jeste­
ście przy pracy - jeden nieopatrzny ruch ręki - i maszyna 
.:ruchocze wam kości, albo udar slon~cznv - i oo wszvstkiml 

apostoła Judasza. Bracia! Nie I 
powinmsc1e cemc żvcia ziem­
skiego, jest ono tworem szata-
1a, uwodziciela dusz. Królestwo 
\.Vasze, o ukochane dzieci Chry­
;tusa, jest nie z tego świata, za­
równo jak kró1e<>two ojca wa­
;zego - królestwo wasze jest w 
riiebie. I jeżeli cierpliwie, bez 
;karg, bez szemrania, w poko­
rze dojdziecie do kresu waszej 
liemskicj wędrówki, on was w 
;woich ogrodach rajskich na­
~rodzi za pracę na ziemi -
;zczc;śliwością wieczną. Zycie 
:loczesne ~ to czyściec dla wa­

Noga mu drgnQła, westchnął i dod'łł: 

- Zycie widzimy we właściwym świetle dopiero z wysokości 
góry złota. 

Teraz, kiedy jego poglądy polityczne były już zupełnie jasne, 
zapytałem: 

- A iakie1to iest pan zdania o religii? 

szych dusz i im więcej cierpicie tutaj, tym w1qk5ze szczęście 
czeka was tam - jak powiedział sam apostoł .Judasz. 

Wskazał rGką na sufit. oomvślal i ciągnął dalej zimn~1m, mo­
cnvm e"łosem: 

(d. c. nJ 

I 
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Doświa 
Cajg- uhraniowy, zwany te<'!u1icź da" na, ja.ko tkacze "·;ysołdl"j ja-1 napsuje moc ~i~i i potym J~Z pod~bnil". jak o.1c1_e<>, jl"st naclz,vy­

nie U. K. 16. uważany jes t nao~ól I kości, a obecnie Z\liększyii f:':sz- przez cal~· dz1en robota knieje. 1 czaJ :"i.:m1enn~·rn 1, i:zeteln~·m pra:­
za trudn;r ar1}·kuł tkacki. I cze swe w;rsiłki, O"ią~ając ·1avraw Najważniejsze j~st. aby pracę do cowruk1l'm, na rowni z tkacu·m, 

- U. K. 16 psuje nam produl, dę godne pochwały w;rnild. W ~ie brze roz11ocząć. Uwr~ać takżf' na- troszcząc;ym się o jakość produ.-:­
cję - slrnrłą się tkac1.e w wielu żąc~m miesiącu 60,6 pro<'ent ich leż~· na obrot;\· krosien, co jest cji. 

w • czy101 interesie? 
C;;tPrPi Jw rdvn11/o1ciP frn11c11 .ęc1·. z11a11i w s11•oim czasie jfl lrn : H·ole11nicy 

i rrif'll>iciele l'et,ai1rn, z1dosili u· tych rl11iach w.<pól11P „ofo ·iar/c;;e11ie" >ro .<prn­
" ie · ,rntykmlskieJ(o d elaetu o el.-.ęfw1111111ice. Dostoj11icy lrn.kiPl11i głoszą 11a 
rn l('/lif', że deltTet nie ma bynnjmniej clwrnll'lPrn polityc:::n el(o, po czym 
::: 1ra:; 11· J:fl,ętęp11yc11 zdaniach, jak ·µdyby na rlmt'ód srrego t1l'iPYdze11ia, prze­
c11orlw <In a1a/;ó1i· na la aje dem ohracji l1ulo11·ej, 11 ie s:c:::ęd:ąc zarzutów, 
jmc11il' 111ijnjąc~·cl1 sir z prrm·dq. 

załdada('h. produkcji stanowi extra. ?azy ! sz~zególni~ ważne przy yrodukc}~ 
- Na V :K. 16 nie mo7.emy akordowe wyl;onał cały 3espoł w 1.caJgu, ktorego wąt.ek Jest dosc 

osiągnąć zaplanowanej primy. 100,2 prot>entacl1. 

1

. slab~·. 
- Ath U. K. 16 - to nasze . · 11 

" Nasze krosna wiJmi· rolti.ć 
utra11ienic - narzekają kierowni U t-Ow. Poszwińskiej jedno kros 1 110 obrotów na minutę. Gdy robią 
c~- tkalni, maj.•trowil', salowi. , . no st~nęło na chwilę. l'oth~·Jo_na : mniej hib więrl"j, należ~· zaraz za 

A. tymczasem na tym wlaśnie nad mm tkaczka ostrym grzebie- 1 wiadomić majstra, aby nsunął cle 
ttudnym artykule ze~pól t iw. Gry niem w:11ruwa pasek matt>riału. : fekt, w przeciwnym razie wątek 
sia z 11ierwszego oddziału PZPn Niewrra,:rne oko nir zauw:iż~· na- będzif' się stale rwał. 
".·r 9 uzJ·skt1Je doskonałe wyniki. '.\'et·, hl~du, dla któr;go tn._eba _ Nie wspomniałaś "li<' n naty­
Dzit-lna C'zn-órka „Gr:rsiowy<"h" sp1:uc ~ilka centymetrow 1k:rn~ny. kaniu szpHłek _ wtrąca tow. Te­
tkaC"zy, wytwarza5:,ra cajg ubra- PoJe~~·uc~~- _zrJ·,·· wątkow~· .. ~st I neroy1icz, k!6ra j1;ż ukoi'iczyła pra 
niowy, nie wa!1ała !Ilię zglosić prame m ew1doczny w tym e1em- cę i \'l·ybiera się do clomu. - Na 
~wój udz.ał w konlmrs:e o 13 n'li- nos:~r~·m towar~f'. Ale _tow. P~-1 to trzeba też zwrócić spl"cjalną 
lepszych zes1włów tlrn.cldcl1, posta ~z~·ms.ka zauw~z~·ła ~o. '· orzywi_- uwagę. Nat;rlw.jąc szpulkę na pióro 
nawiając już w }\jeżącym miesią- sci~ me rr:e1msc1 h .n<'.! usterlu. j nie można trzymać je.i J>O środlrn, 
cu pokazać swą „kl&sę" i dobrzr ·~eJ ,!0 war _Jest za~vsze Jał~ „h~-1 bo wted~· rozsuwają się nici. :;:~ale 
zapmwir się do startu. · .~t~o . ~maz_da me zda_17~.Ją ~ię I ży chwycić szpulkę u ~ór~· ' nasu 

Podobno nie n;1leży chwalić 7.:l- Jf'.J prawie 111gd1·. Oto Jl'J ·· posob 1 nać ;" nie za. mocno fok „.l'bY zo 
wodnika przed z:iwodami, gd;rż . dla uniknięeia te~o rodzaju blę- ! st'Uwi~ i,pszc~<.' tro<'l;P mie is<"~ na 
można się rozczarować. Len w dów: . I końm pióra. (tdy S7.pullca Jeo;;t osa 
t~·m wnlnc1!m \\"Yclaje sie nam, że - Codzień IH'Zf'd ro~[IOC"..ęc.tem 1 dzona 7.a słabo, ' to wtedy zsmm 
nie ma żacl;rch ohP. w. Tow. to_,~: ~ra<"r oglądam doklndme ~.sno" ': ! się z pióra, powcdufac zrpYy. Na 
Wincent. • Gr~·ś, 1::-ena Poszwm- 1 usuwam odrazu wsz;rstlne pęlu I wiele rzeczy musi tkacz 'lwa:iać, 
ska l,f'okadia Ruławska i St.ani- i zgrubienia. ,)fo~ą one spowodo- I jfśli chce produkować jobrv to-

* '* 
Tow. Wincentego Grysi.a nie ma 

już na sali, lecz town, który zo­
stał na jego krosnarl1, świadcz)· 
najle1>iej o tym, jaki tkacz praco 
wał tu przed C'hwilą. Spbłkn Gr~·ś 
- Bulaws!ca pracuje również bt>z 
zn rzutu. 

Okres 1>róbny zespołów konkur 
S-Owych w Jlierwsz:vm oddziale 
PZPB Nr 9 w;rpadł "ardzo dflbrze. 
Zespcftr tow. Zawady i SzC'zepania 
kowcj nz~·skąl)· około "'.0 Jll'O<'ent 
cxtry. W dobrym nastroju zhliża 

ją si~ tkacze do terminu I'OZJloczę 
cia kollkuro;;u - do clnia : paź­
dziernika. 'Xie w~itpimy, że cło tl" 
go dnia jes7<'zc "ięcej uwa~i i wy 
siłlm poś"i~cą swe.i pracy i zdobę 
dą dla „clzirwiątki" prz~·najmr.iej 
. !-f'clną na~rodę, 

H. ~Al\f. 

,\ a.ętęprrlt>. u • 1.1·m .,niPpol i1yc:11ym" o.<r<irulcztmiu na tf'mat ,.11it>pnli­
tvc=11f't!0" ([elae111 lmrdyrralo1dr frm1c11scy groią katolikom knrmni ko­
,\~iel11m1i za u·~=elhq •t'spriłpracę z ko1111111 i.<trm1i, n ie uylqczfljąc ria11'et 
u .<[lńlprac1• w d=iPdzinie ... litPTll/llr)·, m11nki i .<porlll. 

1\ ;„ /\'/lal 11o<trpml'l1 i /p11 frmm opinia Jra11c11.<kn. /pe:; rń1rnież szerohie 
:„da ll'ierzt;C\'Ch lwtoliloóru 11rzyfrl1· Io lmrt!Ynnl~J.:ie „o . .:1ciarlcze11ie." ze =d::i­
H'ie11 ie111 , rozl(oryc::e11iem i 11 ir.mlf1kie111. IT. ho111e11 1ar:arh p rasy tc<la1zuje 
.<.'ę m .irr. 11a fa l.·t, ŻP n11toro1tie „o.<u·irulc::1>nia" w latach 11•oj11 ,v śrl'iatrm:ej 

ni"dv nie zalw:1'u·ali ll'iernnn 1t·s1u){pracv z okupm1tr1mi. pr:ecirl'nie -
"d~ńsili si\! rlo simm·y /;olnbornc.ii z cl11ż(1 ·aozq · tolernncji i poblailiirnki. 

Jr' kolach polityc:rr~·ch podlcre<lri się rórmiei:, że „o . .:ll'irulc:Pnil'" k ar• 
drm1Mru 11ka::alo się tda \rrie 1c 1110111e111•ie. gdy lr nsln trnlki o pohój .<1cia­
t;·ll'y orn:; o prnrco do i:~·cia i ::aroblm jerlnnc:;ą coraz .<cWej szeregi /ran• 
c11sldej kfosv robotniczej. bez w:r.lrclu na przyrwle::.n o.<ć ::rdązhmcą i po­
rdąrlv reli!dj11e. TPn nie pr:.1·pa1llrn1cy, :: pe11110.\ciq, zbieg oholirz11m<ci 
1c.<k11wjP do;ć tt'\'Tfl~nie, ff ,iahim celu i 11• rz,·im i11 trrt>.<ie oglo.cili Sll'e 
ęroźby lriernrchml'ie fra11c11sc~·. J\ie .<qdzim v jPd11a k, by ta publikacja 
przyniosła· autorom coś i11111>go, prócz - z111cod11. 

B. D . 

Akcja "\VYtni~ny lll'f<tf '· ł„l • l •lt I twl~ł?'W<·--t•· 1,.. : l · flUM •I 1· 119 •1 ••„:t· • ł ł · t•• l •f '•ł ' l„ 1•1"-"'""ł''"'9•f"\„,..... 

sła,~·a. Tenerowicz s:_j~::.;1::;~ wać . wrskoczenie.:.=.::...=1 ~,·~r. " . . „ · . ' , 

-~ ·-~~-~--~-·-~--·-~ - Trz,ba lll<' hll,o pam1ętac o 

~P~R-- 0--- F~~F-- ·R-·:-S _K __ .U_ P._,1..,..„E .. ·~~ S ·K-~"--,-·-=-- ! ~~~~y'.r~~~t~ ;~~"~11;:: ~~-~...,~e0'~~:~~ ~-: : ·: ·: ~:::· ::~·:·::::::·::: 
. . I 'I ; 11~·m i koleżcl1"l<im i ~1mszc7,,ając • 

łegity~acji partyjnych 
szybko i spramn~e zakończona o lrście Piusa Xll-go 

List PapiE.'Ża Piusa XII do biskupów pcbkich zaskoczył 

mnie swą, nieodpowiadającą rzeczywistości treścią. J est on 

t;\•mbardziej niezrozumiały~ że ogłoszony został właśnie po 

wydaniu Dekretu z dnia 5 sierpnia 1949 r: o wolności sumie-

nia i przekonań, w okres ie p r zygoto\\-ywania gruntu pod roz· 

mowy między przeclstawlciclami Rzl!du Polskiego i Episko­

patu. Coraz liczniejsze wypowiedzi ksi<tŻY i osób świccki<"h 

spośród wszystkich warstw społecznych, oraz niedawna au­
diencja u Prezydenta Rzeczypos]'lolitcj księży-patriotów są 

wyraźną manifestacją powszechnego p1·agnienia harmonijne-

go uregulowania stosunków między Kośćiołerr. a Państwem. 

Uważam, że w okresie budo\'\'ania zrębów nowej paiistwo­

wości takie porozumienie jest nie tylk6' możliwe, ale i ko-

nieczne. Jest rzeczą jasną, że podobne nastroje w spQłeczeń­

stwie naszym nie są na rękę polityce Anglosasów, którzy 

pragnęliby :iias skłócić i rozbić na wrogie obozy. 

Obowiązkiem przeto każdego, miłującego pokoj PolalCa 

winno być . dążenie do definitywnego u„godnienia interesów 

Państwa i Kościoła. Wysiłki w t~·m kierunku winny się 

oprzeć o ewangeliczną maks)1mę: „Co cesarskie oddajcie Ce-
sarzowi, a co boskiego - Bogu". 

Łódź, 16. 9. 1949. 
D r ., F r a n c i e z e k S k u p i e ń s k i 

Profesor' Uniw. Łódzkiego, R ektor WSGW 
-----~·- -·-· · - 'f __ .,.... _ ... ____........ ....... 

::r1&i1aaw 

Nasi korespondenci fabniczni vis<.ą 

I p1'8Cf Jl!tleż~: zo<;fawiać swemu to musi zostać 
• warzyszowi lub towarz,·szce !q:os 

na w ca!kowit,nn nórzą dlrn - clo 
, dn.ie tow. Po<.;z~· ir'i,l;:a - ot. takie, 

jakif" zostawia mi to\v. Tenerowi­
czo" a. 

I Rzeciy" i; cie, krosna <;ą ocllrn-
1 rzone, nie widać narwan~·ch nfri 
! ani ·gniazd. Solidarna i koleżeńska 
\ tkaezka nie w~·hiera też na swojej 
\zmianie najł<.'1>szyd1 szpulek z ' ., t 
! k!em, zostawiając gor<.;ze ·1a na­
• stę1mą zmianę, lrC'z bierze tak 

I ,,jak idą", le)lsze i gorsze. Ro:>:u­
mie, że 11asti:1ma tkaczka chC'e tak 
że wykonac; dohn· towar. Otóż 

I tow. tow. Tf'nerowicz i Po~,z,,·iń­
ska pracują soliclarnie i dlatego 
proclulmją. 1al<i doskonal;1• towar. 
Na. swoich dwóch krosnach, ni-
<'ZJm nie różniących si~ od po?o­
stalyrh, ,utkały w ciągu tego mie 
si:1ea 8 sztuk ~·xfr~·. 

1,ecz najł<'f>szy nawf't tkacz miał 
by bardzo utrudnioną pracę, gd~'­
by ni<' wydajna pomoc majstra. 
Xasze tlmC'7.ki nie mają powodów 
do narzekania. \V icl1 partii na 
obu zmianach tmlC'ują dwaj maj..: 
strowie AdamSC;\'. Zbieg okoliczno 
ści? Nie, po prostu ojciec i s.'11. 
Q.jciec ob. Jan AdamsJ<i clwa la:a. 
temu już, obehodził „zloty jubile­
usz" ( nO-lecit>) 1>raey majster­
skiej. s~'n poszedł w jego ślady i 

Legitymacja partyjna - to d owód przynależności do P ZPR, 
d owód zaufani a , jakim darzy p artia sweg c, członka. L egitymacja 
partyjna \".'inna stale przypominać towarzy szowi o konieczności 
przodowania w pracy, o wierno' ci dla Partii, potrzebie ciągłego 
podnoszenia swego politycznego i kulturalnego poziomu. o świe­
ce niu osobistym przykładem i wzorem bezpartyjnej masie to­
warzyszy. · Legitymacja partyjna wreszcie, nie daje żadnych 
przywilejów, lecz nakłada na jego posiadacza różnorodne obo­
wiązki. 

mitetów D zielnicowych przeka­
zały wypisane, gotowe do ocl­
biorn l egitymacje organizacjom 
p odstawowym, zaś w tych or­
ganizacjach, w . których n ie 
wszyscy towar zysze uczestni­
czyli w zebraniach wstępnych, 

wznowiły swą pracę trójki par· 
tyjne. 

LEGITYMACJĘ trzeba sza­
nować, pi 1 n o w a ć przed 

zgubieniem lub zniszczeniem. 
Trzeb a j ą kochać t ak, jak k o­
chamy id ed y , o które walczy 
nasza p a rtia, 

-Towarzy sze ci po p owr ocie d o K om itety D zielnicowe P ZPR 
pracy opłacają normaln ie skład- zrobiły więc wszystko w celu 
ki partyjne, wlepiają znaczki d o szyb kiego zakończenia akcj i. 
s t a r y ch l egitymacj i i jakgyby Teraz więc sami towarzysze 

winni okazać p omoc t r ójkom 
zapomn ieli o konieczności d o- pa r tyjny m w wykon an iu ich 
pełnienia obowiązku partyjn ego powinności. Nie pełnomocnik 

Stosunek towarzysza do legi· jakim j est w y miana l egitym a· musi odszukać towar zysza, z 
tymacji riie jest zagadnieniem cji. Oczywiście, nie b ez win y któr y m n ie przeprowadził j esz­
oderw an ym. Żródłem t ego sto- ,są tu również egzekutyw y orga- cze rozm owy, l ecz właśnie za· 
~mnk'u jest poziom ideologiczny nizacji p odstawowych , które n!e interesowany towarzysz winien. 
danego członka partii, jego przypominały t ow arzyszom, ze jak na jszyb ciej porozumieć się 
zd ysc y plmowanie, z rozumienie jna1eży się zgłosić d o Komitetu z pełnomocnikiem. 
przoduj ącej roli Partii w · społe- D zieln icowego, posiadającego Szybkie i s prawne zakończe-
czeństwie. \przygotowan e już d o od b ioru nie ak cji w y miany leg itymacji 

' . . ' . l eg it y m a cje lub też n ie p owia- musi stać się ambicją całej or-. 
. . Dosw1.adcze~~e za~onczon~J , damiały, gdzie urzędują pełno- ganizacji. łódzkiej i wszystk ich 
JUZ pr~w1e akc31 w~rmiany l eg.1· m ocnicy dla akcj i wym iany le- towarzyszy. A nasz .stosunek do 
t y.m a c31 ~ykazało, ze olbrzymi~ gity m a cji. tej sp rawy - to stosu nek do 

w1ęks~ośc t owar zyszy w pełn~ Aby zakończyć już ost atecz-1 legitymacji p_art_Yjne~, do pal'tii 
docem a wagę dokumentu par . d . eh l egi'ty- \ i spraw y ktor eJ słuzymy 
t . z b . kt , h me wy awam e nowy ' · . 
y3nego. .e r ama, na oryc .. t ·n eh władze Ko- R. Sch. 
wręczone zostały n owe ,leg ity - m_a_c..:J_1...:P_a_r_:_y.:..J _Y:__' --- ------------- ---­

Pracownicy pocztowi 
m acj e ,stały się w licznych or­
g an izacjach partyjny ch w ielki­
mi uroczystościami. Towarzysze 
składali zobowiązania , że swą 

pracą dowiodą, iż zasługują na 
p osiadanie dokumentu p arty j­

Na, l'fttJNOIE 
we współzawodni.ctwie pracy 

n ego. 
c7.y f:ik t olr7ymania dyplomu wyróż · Wi<'l kie zadanie na odcink u 11 pnw-1 \V br. w l odzi odbył się • pil'nr<>zy 

WSPOl'lAWODNICTWA Pf/J\CV 
57.<'chn!rma czytelniclwa pr:1,;y- przy„ Zjazd Lis(ono~zy \Viciskich pod ha. 
padło 1v urlzialc: pracownikom pordo. skm - „Listonosz wiejski nosiriclem 
\\'Yl)1. a w piNw>-zvm rzrd7.ie li ~fono- kul \Jry". Jc~7CZC przed Zj;mlcm pm. 
s1.0m wie <.\,im. cr111·nicy pocztowi przyst;i riłi do \\'spó ł 
1111111111111111 11 11 1111111111111111 zm\'orlnid11·a 11· dzi<'d 1inie upo1\·szech-

nieni:i od Dyrekcji Oh:rr~u Poczt i Te Obok t y ch liczn ych dowodów 
1'~r<1f<iw. zrozu mienia i przywiązania. d o Prządka na 4•ech stronacl1 

Z1q1 ci'""'hrn, klńrc odnit'śliśmy, jest legitymacji, zdarzają się j esz.cze G dy w końcu 1947 roku zmontowa 

N1eZOOOmniane wrażenia r;irnia prnsy. Po Zjc/.dzie l\"•półza\\'Q. 
• dnirtwo (o obj\,'!D nic tyl~o calr \\·o. 

<lla ms dalszym bodźcem do wzmoże. w ypadki, świadczące o t y m , że no w PZPB Nr 21 całkowicie nowo­
nia naszych wysi!ków. 'lie k tórzy t owarzysze nie doce- c:zesną przc;dzalnię, tow. Manowa 

\\I tyl'11 dniach odbyło <;ię w na«zym 'lili całkowicie wagi przełomo- pierwsza rzuciła hasło obsługi czte· 
l'!7.cdzic zclirnri'e prarr>wników, nil wego aktu , j akim było dla n a- iech stron maszyn obrączkowych. By 
którym poslano\\·i l iśmy zdwoić nasze szej Partii wydawanie n owych lo to wów< zas, gdy PZPB Nr 2 i PZPB X Warszawy je 11·ódl!wo .. ale i c11ły kraj. 

Dnia 4 września br. slara;liem Za· M;rdz.y in-1ymi i my - prnrowniry wysiłki w dziele umasowienia czytel- legitym acji PZPR. W' Rudzie rozpoczęły pracę na trzech 
rndu Kolii Y.J"\'arzysLwd Prz rja7.n1 poczlowi l 'rzrdu Poc7.to1vt'~O ! ódź G 
Polsk•··Raci7icckic j oraz Rady z,1); lit- - pr'l. •c;t n11iliśmy do wsptlłl.:11\ ocJnic­
clnwcJ przy PZFB Nr 5, zorganiz"wa twa z towarzyszami prncv z l 'rzrr.łu 
no t \ ycieok~ clo \Ą, arszawv, C'L·lem roczl01w~o - I r\cb: 1 J. flli1110, ie 
zwierlzl"nia lrusv \/\.'-Z. W wy: iccz· 
ce wzi~ln udzi.1i: 150 osób. Po przy-
1ddzie do \ \'ar5zaw

0

y, udali5mr się 
11a umówiony punkt samochoclowv 
„Orbisu", skąd wyrn~zyli.~my · na 
zwiedzanie odbudowu 1ą(ej ~ie; stoli­
t y. Nowowzniesione budynki i gma­
C'liy dają nam obraz rozmachu i tem 
pa odhud0wr s tolicy. Trasd W-Z, 
tt.nel i rnc home schody, piP.-ws1e w 
Pc,Jsce, zbudowane w rek or dowy1'1 
cza~iP r<;l«>ma polskiego rol.J,1 tnika i 
wvsilkicm umysłu n3sz.ych in7.vnic­
rn~. oraz cl7i~ki b<>zinteresownej po­
n11,c-y Związku Rodzieckiego, .wprowa 
d~iłv, nas wsz ;sfkit h w podnw. P1ęk 
nE. ·bloki mieszkalne, odbudowui<lCf' 
sic; pomniki i kościoły, gmachy aclmi 
m"łracji publicznej, Politechniki i 
~ztuk PiPknych, ora7. wiele innych 
nadają Vlarszawie coraz wit;c~ ru· 
m;eńców życia. 

nictwa prasy codziennej i periodyków, st1onach. 
zjednywać prenumeratorów prasy ra- Na t eren ie wszystkic;h dziel- Akcja, rozpoczęta w PZPB Nr 21 
dzieckiej i przodować w 01.; rę g-u t ódz- n ic pozostali j eszcze t owarzy- przez tow. Manową, odbyła się bez 
Jdm we współzawodnictwie. sze, którzy na skutek choroby rnzglosu, a w wyniku jej. JO prządek 

przeszło na obsługę dwoch maszyn 
\Vzyw;imv w<zy~Jkie l'r7.ędy Pocz„ czy u r lopów bądź nie otr zym ali (.brączkov.ych. Każda prządka ma Je 

żegr>amy \f\.Tarszawę, wn uszeni 
tym wsz1 ~tkim. cośmy widzie li, snu­
Jąc bud1:jące rozwaz,rnia. r.a temat 
wiellde>go wysiłku ca łego r.arodu i 
Pr,J'tstwa, oraz pomocy Zwi<1zk.u Rei· 
dzi€'cld('go, w wielkim dzie le odbu· 
de.wy War~zawy. 

T. Kasperski 
koresnondent „Głosu" z PZPB Nr 5 

IV n~s: 'In f '1z('dzie r uczlo\\'yl?l 7.il(ru 
rlriionyc h jc<;f rinicj pr~cownikńw. ni­
żeli \\' .. Cztrrn?s!ce", ocJni~~ii<my ". 
r1crws1.ym rfapiE' (rwania \\'~r1)łzawo­

dnict11·;i crnne zwycirstwo. 
O tym. że dnhrre pracow;:li~my n;1 

nr lu z 1cd11v\\'c.nia prenumeratorów 
tzasnri~!ll zl~com eh \\' za tien u n:l9' 

(.'.O o1;r ',,,, cl ,rr~ze!l. n:ijłepic J ś11·iad-

Slusarze 

!o,1·e w łódlkim obwodzie. by nie legitymacj i partyjny ch, bądź n ie dcn „olnc;czniak" wątkowy i jeden 
~zczrdziły \\'y~iłku w mirdzvoblmdo- u czestniczyli nawet w zebra- ornowowy. Jak sobie org<rnizuje pra 

· · h t h · · db 1· ce, w jaki sposób daje sobie radę ze 
wym dapie współzawodnicl\n pracy. n iac ws ępnyc l m e o y ! rnacznie większą i l ością wrzecion? 

rozmowy z „trójką partyjną". o tym opowiada nam tow. Leokadia 
Kor<'spondend „GIMu" N a sku tek tego około 5 OOO t o- Manowa. 
z Urz. Poczt. Łódź 6 warzyszy z terenu cał~j Łodzi 

Gru zczy11sld, Strzrlacka. nie otrzymało j eszcze n ow ych 
Rctcle\\'~ld 'legitymacj i PZPR. 

• I ~tolarze z PZFF i K 
z wizytą u chłopów w Grabicach 

- Przede wszystkim należy maszy 
ny utrzymywać stale w czystości. 

Kurz omiatam ręczną szczoteczką (ni 
gdy teki urką', zbieram go w rc;kę i 
kładę do torby. Pod tym wzglc;dcm 
mamy w naszych zakładach u!atw1or.ą 
pracę, ponieważ na naszych maszy­
Pach znajdują się specjalne pr~yr2ąrly 

Ub~01!1c.i n'cdz.icli. ekipa ślu<;·1rzy I d~ pracy, żal ustąpił miejs('a rado- I konania i jak należy wszystko naj- do pochłaniania zerwanych nitek, 
i stolarzy Państwowych Zj<'dn<JC7.o- I śc'.. Wyremontowano pompę ssąco- lepiej zorgan:zować tzw. pneumofile. Raz w tygodniu, w 

nych Fabryk Firanek i. Koron de z I tłoczącą straży ochotniczej w Gra- Odjeżdżając ,„.idzieliśmy, że rni.~- sC\botę, do br~ . ~r~:ądka . P~:Vinna do~ 
Łodzi. odwiedziła micszkai'lców ws'. bicach. Poza tym wzięto pomiary na k . · d G b' kł d kładnie oczysc1c 1 naohw1c wałeczki sz ancy groma y ra 1ce po a a- J . . 
Grabice. pow. Rawa Mazow!ecKR, brakujące części, które będą do".'o- ją w nas d?.tże nadzieje, a mv na- zac1skaiące. 
aby nieść pomoc fachową chłojlo11 b:one w naszych warsztatach po go- . . • . · W ciagu 8-mlu godzin pracy nale-
~ało- i średn:orolnym. dzinach pracy. ~chwno lC~ 111~ zadw~edziemy. Goni'cće ży bez . pi zerwy obchodzić swe ma­

:c zaproszenia aJą nam pewno" , szyny - zakładać nowe niedoprzc;dy 
Micszk<H'lcy gromady czuli .•ię do Do remontu szkoły i remizy str a- że przyiazn nasza będzie szczera i I likwidować zrywy, zapobiegając w 

tego czasu pokrzywdzen:. że do riko żackiej nie. ml)źna było przyst~p'ć.

1 
trwała. ten sposób tworzeniu się od razu 

J;cznych wsi przyjeżdża,ią robotnicy ponieważ gromada nie otrzymała r a , f wic;kszej ich ilości. Zakładając szpul 
z mia~! a. tylko o nich zapominano. czas przyd7:ału drzewa. 

1 
ZdT.isla.w Gawry8 .:r.ak 1

1 
kę n~ .'yrzeciono należy ją tylko rai 

· u napusc1c, a powstałe zrywy przykrę-
Kiedy jednak ek;p;:i robotnicza z Na wsp<llnym zebraniu omów;o„o kore~pondent fabr. cić, a nie napuszczać obcą nicia, co 
P.Z. F.F. i K. przybyła i przystą:;>!ła rodzaje prac, jakle pozostałv do WY- & P.Z.F.F. i K. powoduie nasteonie fatalne. zorubie· 

• 

Tow. Leokadia 
Manowa 

nia. o· każdym d~fekcie maslzyny trze 
ba jak najrychlej zameldować maj­
strowi i zaraz sprawdzić, czy maszy­
na działa dobrze. A poza tym pa· 
miętać wciąż o oszczęrlności i każdy 
najmni1?js7y nawet odparlek chować 

de• torby. Czyste odpadki naclnją się 

bowiem od razu do przeróbki. 

Takie są zall"cenia przodownicy 
pracv, doskonałej prządki . z PZPB 
Nr 21. \l\Tarto dodać, że tow. Mano• 
wa zupeł nie dobrze godzi swą pracę 
7-awodową z pracą społeczną. Jest bo 
wiem m~żem zaufania i przewodni· 
czaca Liai KobieL 

' 



wfr. ł 

l'Wlodzinaierz Sohorskl 

Nowe spojrzenie artysty SZTUKA i f WilRCA 
Książki - nag1•ody 

dla naszych czytelników 

Zada~ia k~n t~rencji przeds:tawicieli eeocc::ccecc 
polskiego sw1a:ła ar:łystycznego NA NOWE ŻYCIE 

Zasadniczym ogniwem, rozstrzygającym o powodzeniu naszej 
ofensywy kulturalnej jest twórca. Szeroki rozmach akcji upowszech 
niaj~cej tylko pod tym warunkiem nie ulegnie spaczeniu o ile kul· 
tura i sztuka nasżej epoki zostanie wypełniona nową treścią, nowy 
nti pokciami i nową problematyką now'ego człowieka. 

Dlatego też ofensyw:i kulturalna partii, państwa i związ:~ów 
zawodowych skierowała swoją główną uwagę w pierwszym rzę­
dzie na zagadnienie twórcy. 

pojmowaliśmy przy tym, że WY· ny, jako jedynq prawdziwie twórczą 
dobycie z naszej twórczości no metodę widzenia i odtwarzania istot 

11ych przemian d•i naszych. wych zasobów, pokazanie w niej no 
wego człowieka i jego konfliktów, 
jest procesem historycznym, wym'l­
gającym ideologicznego przestawie­
nia się dotychczasowych kadr twór 
czych, mobilizacji nowych, młody.::h 

kadr, wyrastających już bezpośr'3d· 

nio z nowej rzeczywistości. Ten zlo 
żony proces kształtowania naszej 
twórczości pociąga za sobą koniecz­
ność nie tylko przemyślenia sze!·c· 
gu zagadniei'1 natury polityczn!'J, 
lecz również nasycenia swojej t,v:)r 
czości nowymi założeniami ideolo~~:­

cznymi i nowym spojrzeniem u;~ :>­

taczające nas zjawiska, na tło w<ol· 
ki klasowej, której każdy autor :i:•;-11 

przecież jest uczestnikiem. 

Poszukiwanie 
nowej twórczości 

T o założenie "-yjściowe mn:;::i!o 
spowodować potrzebę przepro­

wadzenia szeregu twórczych konfr 
rencji, które odbyly się w cil!g'U o­

statniego pólrocza. 'Varunkiem jerl­
m1k ich powodzenia było wytworze­
nie atmosfery bezWzl!;lQdnej szcze­
ro~ci zarówno przy omawianiu zja­
wisk natury ideologiczno-artystycz­
nej, jak i problemów związanych z 
własną twórczością. Z tych · też 
względów konferencje artystyczne 
zwoływane były zdala od Warsza­
"!\'Y, w atn;osferze zupełnego spokt1~u 

i trwały od trzech do pięciu dni. 

Realizm 
socjalistyczny 

„Realizm socjalistyczny - m6wił 
tow. Berman na konferencji central 
nego aktywu kulturalnege> w dniu 
30 maja to odkrywcza metoda 
twórcza, która zaklada swóiste in· 
dywidualne zabarwienie w twórczo· 
ści każdego pisarza, czy artysty, a 
więc tym samym cale bogactwo, ca 
lą wielobarwność. gatunków litcrac 
kich. lfoalizm socjalistyczny jest zre 
sztą odkrywczy nie tylko w itosu\\. 
ku do ws1>ółczesności. Bez mej nie 
można dotrzeć do genealogii naszej 
teraźniejszości, bez niej nic można 
napisać powieści historycznej, nie 
można naświetlić przesz!ości. Rea­
lizm socjalistyczny pozostawia nato 
miast całkowitą swobodę twórcy za­
równo w zakresie wyboru tematyki, 
jak i problematyki, jeśli tylko jest 
ona wkład.cm do budowania nowego 
życia, nowego czlowieka". 

St~tl też w oparciu o twórcza me· 
todę realizmu socjalistycznego ·to.:zy 
się dzisiaj walka zarówno o prze­
ciwstawienie się schyłkowej, rozpa­
dowej, kosmopolitycznej kulturze 
świata kapitalistycznego, jak i o 
przezw~rciężenie bezpłodnego . miesz­
czai1skiego naturalizmu, niezdolneg.> 
do odtworzenia całej dynamiki, c.a­
łej siły i potęgi dni naszych. Walka 
ta toczy się zarówno w oparciu o 
własne doświadczenie, jak i w pienv 
szym rzędzie w oparciu o doświa1I. 
czenia Związku Radzieckiego, które­
go droga historycznego rozwoj'.l sta 
nowi niewyczerpane źródło osiag­
i:iięć _ zarówno natury teoretyczn.ej, 
Jak i praktycznej. 

. Do tej pory odbyły się trzy zja· Zadania plastyków 
zdy. Nieborowska konferencja pla- Oczywiście, każdy zjazd posia-

. dał swoje nakreślone oblicze. Zjazd 
styków, która poprzedziła 1 przyi;o nieborowski toczył się pod znakiem 
towała statutowy Zjazd Związku •walki z głównym niebezpieczeń­
Plastyków w Katowicach, konfere11 1' stwe.m w plastyce jakim· jest. d~for· 
cja dramaturgów w Oborach pod macJa artystyczna abstrakcJomzmu 

'

''a · k f . k t li formalizmu i charaktervzował go ", r!'zawą i -on erencJa om pozy o b. 1 d ·· · · , . . . . _ . 1a c ecyZJI ze strony pewnPJ 
row w Łagowie na Z1em1 LubuskJeJ. grupy akademicko-profesorskiej. ·,y 
Obecnie przygotowuje się zjazd re- tych warunkach przeciwstawienle 
alizatorów filmowych oraz w;;pół. for~rn.lizmowi zor~anizowanej wyo­
pracujących z nimi literatów i kom brazm plastycznej malarstwa r~ali· 

stycznego musiało stać się podst.:t· 
pozytorów, a wreszcie ~onfe:-encj'l wowym hasłem zjazdów Nieborow-
najmłodszych pisarzy i poetów. skiego i Katowickiego. 

" ' szystkie powy:i;sze zjazdy odby­
wały się w atmosferze poszukiwa­
nia nowej metody twórczej, nowego 
świadomego stosunku do rzeczy w i­
stości, to jest w atmosferze samo­
krytyki i walki o realizm socjalis tycz 

N owa twórczość 
:teatralna 

N atomia!'t zjazd dramaturgów 1 
działaczy teatralnych w Obo­

rach poszedł już o krok dalej. Nie 
tylko przeciwstawił się chorobliwe-

Rozwói życia artystycznego w zakładach pracy 
Arty§ci•alllaiorzy 

W)'Stąpią 

w Festiwalu Sztuk Radzieckich 
. Raz po raz podajemy wiadomości o występach zespołów 
świetlicowych. Z luźnych notatek nie łatwo jednak w pełni oce­
n'.ć, że życ:e artystyczne w fabrykach rozwija się coraz bardziej, 
ja~ coraz więcej przybywa zespołów amatorskich, obejmują­
cych różne formy sztuki. O wzroście tym najdobitniej świad­
czą cyfry. 

Tak więc Okręgowa Rada Związków Zawodowych rozpo­
rządza w tej chwili 83 zespołami teatralnymi, 55 chóralnymi, 
29 orkiestralnymi, 66 tanecznymi, U -ma plastycznymi i 18 dzie­
cięcymi. 

Obecnie wiele z tych zespołów przygotowuje się do wielkiego 
Festivalu Sztuk Radzieckich, jaki odbędzie się w Warszawie, 
W Festivalu z ramienia ORZZ udział weźmie 19 zespołów łódz­
kich, przygotowujących utwory muzyczne, pieśni, tańce ra­
dzieckie oraz liczne sztuki teatralne. O poważi;lych ambicjach 
zespołów świadczą ich programy, wśród których widnieją takie 
pozycje, jak „Oświadczyny" Czecho-wa, „Matka" Gorkiego, 
„Wyspa pokoju" Pietrowa, „Przyjaź1"i'' Gorbatowa, „Jubileusz" 
Czechowa, „Martwe dusze" i „Rewizor" Gogola. 

W początkach listopada w dwóch punktach miasta, a mia· 
nowicie w sali ORZZ i w jednej z sal teatrów łódzkich odbędą 
się eliminacje zespołów artystycznych. W celu udostępnienia 
jak najliczniejszym rzeszom publiczności obejrzenia sztuk, 
przewidzianych na Festival Sztuk Radzieckich, zespoł~ poza 
eliminacjami będą występowały w Teatrze ORZZ. 

Jednocześnie rozpoczęły się w świetlicach zakładów pracy 
przygotowania do uroczystego obchodu rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. 

W opracowaniu znajdują się aktualne i bogate programy 
artystyczne, a na uwagę i uznanie zasługuje fakt, że świetlice 
nie ograniczą się w tym roku do urządzania występów we wła­
snym zakładzie pracy, ale w liczbie około 30-tu zespołów wyjadą 
w teren, starając się dotrzeć do najdalej położonych wsi i mia­
E\ęczek. dokad rzadko docierają imurezy kulturalnr;. 

mu psychologizmowi, egzystencjali­
zmowi, kosmopolityzmowi w !';Ztuce, 
lecz przeprowadził samokrytyczną 
analizę dotychczasowej działalno~cl 
dramaturgów i poszczególnych dy­
rekcji teatrów. Na tej drodze wys•1-
nięto na czoło problematyki wspó!· 
czesnej sztuki zagadnienie nowego 
socjalistycznego konfliktu, to jeat 
zagadnienie pokazania procesów na­
szej rzeczywistości nie w postaci 
deklarntywno-opisowej, lecz w po­
staci istotnego przebiegu walki no­
wego ze starym, w postaci wydoby­
cia na czoło nas::ej twórczości. zja-
wiska ksztaltowania się nowego 
czło\v lc ka. • 

pracy i naszego człowieka. 
VY' przyszłym roku odbęcl~ się ró· 

wnieź dwa wielkie festiwale, Festi­
wal muzyki współczf'snej i festiwal 
współczesnej dramaturgii, które t .) 
akcje zobrazują nowe drogi polskil!j 
muzyki i' polskiego dramatu i tym· 
#amym przełoźą pomost międz~' mu 
zyką i dramaturgi<!, a życiem Pol 
ski wspólczesnej. 

Zakres działania 
muzyków 

II olejnym krokiem naprzód w dy­
.ft\ skusji nad problematyką no­
wej sztuki był zjazd kompozytorów 
w Łagowie. Zjazd Łag·owski różnJ: 
się od poprzednich tym, że przepro 
wadził konfrontację założeń i<leolo· 
gicznych z bezpośrednią tw:>rr;w· 
śeią. 

W ten sposób wszystkie trzv kon 
fcrcncje twórcze ostatniego półrocr.r, 
postawiły sobie zadania nie tylko 
teoretyczno-artystycr.nc, lecz b;:ły ;io 
ważnym krokiem naprzód w kształ 
towaniu no,·;cj kultury Polski Lucio 
wej, kultury nowego człowieka i '::i 
rodu, budującego świadomie swą 
przyr;zło~ć i swoją wolność w opar­
ciu o szczi;>ście wolnych, nie zn,. 
jących ucisku i wojen narodów so­
cjalistycznej epoki. 

riękne nagrody - książki - przyqotowane 11rzez Redakcję „Głosu·· -
za ·trafne rozwiązanie Logogryfu Nr 1. Książki te ju~ jutro zostaną wręczo­
ne d7iewtc:ciu naszym Czytelnikom. (Pełna lista nagrndzonych została za· 
rnleszczona w numerze wc:i;orajszym „Głosu" - na str. 1-ej). 

MUZEUM SZTUKI w byłym pałacu 
Poznańskich -

Zjazd w Łagowie nie tylko <lał L•-------mm-------• otwarte dziś dla wszystkich· 
szczegółową analizę nowych trcś.:i 
pojęciowo-emocjonalnych w ' muzycP, 
przeciwstawnych treściom muz~•ki o· 
bozu imperialistycznego oraz ici1 
zwyrodniałym, amuzycznym śroi­
kom wyrazu, nie tylko dał krytycz­
ną oceni,' dotychczasowego dorob'-u 
wielu po!~kich kompozytorów, kto­
rzy nie wyzwolili się dotąd z ma· 
niery muzyki formalistycznej, L 0 „ 
jednocześnie pokazał drogę do otl­
krycia nowych środków wyrazu dla 
no\\.·ych treści pojęciowo-emocjonal­
nych w mnzyce. 

W' da)Vnym palacu Poznańskich j Zaraz po wyzwoleniu 
po przebudowaniu mieści siQ obecnie znów do pracy ... " 

zgłosiłem się święcona jest wyłącznie malarstwu 
francuskiemu. Mieszczą się tam wspa 
r1iałe reprodukcje dziel impresjoni­
stów francuskich ....: Cezanne'a, Ma-

Muzeum Sztuki, zawierajace cenne 
zbiory, dostępne dla wszystkich i 
k~ztałcące mctsy robotnicze naszego 
miasta. · 

„- Przed wojną mówi tow. 
Szmyt - Muzeum zwiedzali prawie 
wyłącznie bogacze łódzcy, dla któ­
rych dostępna była wiedza i kultura. 
\\T-ycieczki robotników z fabryk łódz 
kich - nie zdarzały się nigdy. W cza ra. 
sie wojny Niemcy zwozili lu obrazy, 
zrabowane ze zbiorów z całej Pol3ki. 
Zwozili je po to, by natychmiast wy­
wieźć do Niemiec. Nazywało się to 

nel'a, Mo11ela i Degasa. Znajdują się 
lu rów!liE:Ż oryginalne rzeźby Renoi-

Specjalny spos-Sb rozmieszczenia 
nbrazów ·-· malarze oryginalni, tacy, 
którzy stworzyli włMny kierunek, a 
:i]:>ok nich - naśladowcy - pozwala 
zorientować się w rozwoju kierun· 
ków mal.ir~twa. 

Na zje:l.dzie w Łagowie kompozv· 
brzy uzupełnili zarówno swoje juk 
i muzykologów założenia teoretycz­
ne oraz własną ilustrację muzyc·mą 

w tak trudnym i bolesnym n!erc:~ 

procesie swojej twórczości. 

' . 
Swiadomy wysiłek 

:twórców 
N ie też dziwnego, że w tych wa­

runkach zarówno Zjazd w Ła­
gowie, jak i poprzednie konferencje 
zakończyły się decyzją zorganizowa­
nia świadomego wysiłku twórców, 
celem przyśpieszenia procesów 
kształtujących oblicze naszej now'!j 
sztuki, sztuki Poh;ki Ludowe.i. Z 
tych decyzji wyrosła inicjatywa 
wielkiej, ogólnokrajowej wystawy 
plastycznej, która stanie się wyr.i­
zcm artystycznego prz.eżycia prze:: 
polską plastykę wielkości naszyci. 
dni, naszego budownictwa, naszej 

Zwiedzajqcy podzlwiajq 
arcydzieła malarstwa 
;;_:ywą historią muzeum jest tow. 

Adam S:rrnyt, od 30 lat pełniący funk 
cję woźnego Muzeum. Przeszedt on 
wraz ze ~wą instytucją niejedni.). To· 
czyła się historia naszego miasta, 
kntałtowalo się i zmieniało jego obli 
cze. a tow. Szmyt nie schodził ze swe 
go posterunku. - „Tylko w r. 1943, 
Kiedy Ni<'mcy chcieli mnie zmusić 
cło podpisania volkslisty - zrezyg'lo­
wałcm z p1 acy w Muzeum - opowia 
da - zostałem wówczas brukarzem. 

że „pożyczają", ale nigdy obrazów 
Hie zwracali.„ Cenne okazy zostały 
wywiezione lub zniszczone, ale naj­
hardziej wartościowe udało się nam 
ukryć. 

Obecne zbiory Muzeum, liczą ok. 
2.1?0() ek~ponatów. Na liczbę tę skła· 
dają się dzieła malarstwa, począwszy 
cd 14-go wieku do chwili obecnej. 
0hrazy szkół włoskiej, flamandzkiej, 
francuskiej - c.rygiI\ały i kopie z 
wielu epok zapełniają kilkanaście ja­
rnych i widnych sal Muzeum. O je­
den z obrazów, którego tematem jest 
npaclek króla Salomona pędzla wło· 
~kiego malarza. zabiega kuria bisku­
piE:, ale przecież dzieło sztuki jest 
własnością ogółu i powinno znajdo­
'>Jać się w dostępnym dla wszystkich 
Muzeum. 

Kopie Tycjana, Rubensa, Rafaela, 
Polbeina obok oryginałów Bacciarel­
lr-go, Matejki, \Vyczółkowskiego, 

Grottgera, Witkiewicza i Wyspiań­

skiego - tworzą żywą historię ma­
larstwa światowego. Jedna z sal po· 

Fundusz il'l>il'l:l 'H'~H 1111I11''1 IT·H·łl stgpendialny Fr: Chopina 111111111111111111111111 : 
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Rok . bieżący obfituje w szereg pa. 
mirtnych rocznic, w;;ród których po­
czesne m:ejsce z;1jmuje Rocznica Cho. 
pi nowska. 

Dla uczczenia wielldego Twórcy, Za 
rząd Główny Towarzystwa· Burs i Sty 
pendiów postanowił utworzyć szereg 
komitetów Funduszu Stypendialnego 
im. Fr. Chopina, które przyjdą z ma. 
terialną pomocą niez.amożnej młodzie­
ży, przejawiającej specjalne zdolności 
muzyczne. 

W tym celu w dniu 14 wrze§nia w 
sali konferencyjnej Urzędu \Vojewódz 

. kiego odbyło się zebranie przedstawi­
cieli instytucji społecznych, politycz­
nych, kulturalno-oświatowych, szkół 
muzycznych, prasy i radia, w celu zor. 
ganizowania Łódzkiego Zarządu Sty. 
pendialnego. 

i\im przystąpiono do wyboru władz 'V z~viązku z. Rokiem Chopinowskim, 
zapoznano zebranych w krótkim refe- połozono speqalny nacisk na stworze. 
racie z dotychczasową pracą TBS, któ nie wielkich ilofri stypendiów muzyc'z 
rego zakres działania na prz~strzeni nych, które liędą p;zvznnw;rne na za. 
ostatnich trzech lat obejmuje coraz sadzie zwrotu po uko~czeniu natlld. W 
szersze kręgi robotniczej, chlcpskiej j bursach lódzldch z<irczcrwow:rno na · 
inteligenckiej młodzieży. rok bieżący 70 mic isc dla ucznió\~' 

\V$ród wychowanków burs znajd u iq sz.kól artystycznych. \V śród nich zna i. 
się liczne jednostki, przejawiając(' glę ~ą się no\\'o odkryle wspaniale talenty, 
boki talent ar!ystyczny. Tej młodzic;'y Jale na przykład: Jan Dbrzuć, śpiewnk 
TBS umożli\\'i w jak najszerszym za. z Podkarpacia o bardzo wartości·J· 
kresie pogłębianie wrod zonych zdoi. wym głosie, Jadw. Zamertag-sopran 
ności. poprzez spet:jalne kształcenie w pótsierota, Barbara Chvci1iska - słn­
obranym kierunku. Lir.zne stypcndin chaczka Niższe j Szko.ly Muzycznej, 
umożliwią przetrwanie szkoleniowych córka robotnika tomaszowskicg-o. 
lat. I Ukonslytuowi:ny zarząd runduszu 

U naszych ·przyjaciół 
(Kronika hulturalna kra;ów demokrac;i ludowe;) 

StypendialnC'go im. Fryderyka Chopina 
rozwinie niewątp:iwic szeroko zc.krojo 
ną akcję. Pvmoc całego spolecze1is!wa 
i;rzez czynne popieranie Funduszu, w 
drodze dotacji i składek powinna być 
wyrazem uczczenia genialnego muzy. 
ka, którego imieniem nazwano slwo. 
rzony rundu~z. W. Cz. 

Za 

Matrosow - to znany radziecki ra 
cjonalizalcr. \V jaki sposób robotnik 
radomskiej Fabryki Obuwia Nr 1 Wio 
dzimierz Gmilrzykowski zapoznał s~ę 
z Jego systemem pracy i wraz ze. 
swym towarzyszem osiągnął reko.-d 
radzieckiego bohatera pracy - 520 
porc. no1rny - opowiada nam o tym 
on sam, w napisanej przez siebie 
książeczce pt. „Za przykładem Matro 
sowa". Książka wydana została w ra 
mach Biblioteki Przodowników Pracy 
przez ~półdzielnię Wydawniczą 
„Xsiążka i Wiedza". Z tej samej se· 
rii ukazała się na półkach księgar· 
skich broszura Piotra Trzcińskiego, 
p1 zodownika pracy, który zdobył 
pierwszą nagrodę w pierwszym eta· 
pie w~pólzawodnictwa dzięki stosowa 

W związku z Miesiącem Przyjo:~ni I plarzy, a książka A. Makarenk: i·iu nowej metody i nowej organiza­
Albańsko - Radzieckiej z inicja1y- „Poemat pedagogiczny" - w 50 tys. cii pracy, z którą zapoznał się w cza­
wy Towarzystwa Łączności Kultu- egzemplarzy. sie pobytu w okresie wojny w Związ 
ralnej Albani: z ZSRR, ukażą s:ę Ukazały się również książki: 9-ty ku Radzieckim. Na czym polega no· 
przekłady na język albal'lski drama- tom dzieł M. Gorkiego, „Biała Brzo- wa i:neto.da i n~wa organizacja pracy 
tu. ·:~orys Godu.now" Pusz~ina, .,Po za" M. Bubiennowa i książka Paszy dow1adu1emy się z książki Trzciń· 
w1esc o prąwdz1wym człowieku" Po Angel :hy Ludzie pól kołchozo- skiego pt. „Trójki · tynkarskie". 
lewoja, po\1\rieśc „·Młoda Gw~rdb" wych". " Fadiejew . · • ;; Okazuje się, że nowe metody pra· 

a 1 ~~nne.. '.'· \ * cy, wywolują prawdziwą rewolu-
Nakładem f:rmy wydawniczej <"ję w dziedzinie wydai·ności, a w do-

Po Miesiącu PrzyJ'aźni Bułgarsk::>- Svoboda" w Pradze wys Io t l · " · z w yc 1 oaiku są czc:sru proste i nie wymaga 
Radz:eckieJ· zw:"'kszyło się znacznie dn1'acl1 "' pr· ekład · k 8 -. vv z zie czes ·:m -rne ją wcale większego nakła'du sił. ,,Sy-
rozpowszechnienie ksiażek radzie"'- z rzędu \vvd l1·e H. t ·· W h _ - . · ~ a1 . is orn . szec •. ~ stem Matrosowa - pisze Gmitrzy-
kich w Bułgarii. Tak np. książka M. zw1ązko:ve.J Ko1:1urystycz.neJ P;irm kowski _ okazał się zupełnie prosty, 
Ostrowskiego „Jak hartowała dę Bolszew1kow w :.losc: 300 tys. egzem , tak prosty, jak wszystkie najgenial­

stal" rozeszJ.a s~e w 75 tys. e.e:zem- olarzv. nleisze wvnalazki". To samo orlnoc;i 

„M'1my trudności - mó\i'i k..:­
stosz Muzeum, ob. Michał Bohdzie­
wicz - ze skatalogowaniem ekspo­
natów. Ale prace w tym kierunku są 
)U:i: rozpoczęte. Postaramy się katalog 
wydać jak najszybciej" 

Dawny pałac Paznańskich znalazł 
c,becnie zastosowanie. Urządzenie tn 
Muzeum ma wymowę symbolu -
skcńczyły się czasy wl"ldztwa kapitii 
łu - pyszny pałac należy do ogółu­
podobnie, jak fabryki stały się wła· 

snością rc:botników. ?\1. ,Zal. , 

Tow. Adam Szm)'t 
żywa historia muzeum 

się do metody, propagowanej przez 
Trzcińskiegd w budownictwie. Decv­
duje tu p1zede wszystkim dobra o·r· 
ganizacja pracy. Tajemnice jego suk 
cesów -- 508 proc. normy - wy ja­
s1:iają słowa: „Trzeba mieć odpowie­
dnie narzędzia i pracować zespoło-
wo". 

Obydwie książeczki są pożyteczną 
lekturą nie tylko dla ludzi, ·pracują­
cyc.h. \~ zawodach ich autorów, przed 
~t<1w1aiąrych w sposób nadzwycza1 
J~rny łatwą i dostępną dla wszyst­
kich drogę kilkakrotne90 zwiększe­
ma . wydajności pracy. Książeczki ta 
uap1s~ne . są i:rz~z ludzi, który:h 
cec huie wielka swiadomość klasowa. 
(_>na to zadecydowała o nowym socja 
hstycznym stosunku do pracy.' 

. , Biblioteka Przodowników Pracy" 
Je5t wyd<twnictwem wielce pożvtecz­
l,1Y~· Dzielą się w nich swymi do· 
swiadczenia~i czołowi przodownicy 
1taszego kraiu. Wydaje nam się, że 
wiele ciekawego mógłby napisać rów 
nież i niejeden z łódzkich przodow­
ników pracy spośród włókniarzy, któ 
rych nazwiska są głośne w całej Pol 
sc:e. Ich doświadczenia przy warszta­
cie, wyniki pracy zespołowej i wiei > 
warsz!a~owej, przelane na papier, nie 
..,,·ątphw1e przyczyniłyby się do roz· 
powszechnienia ich sukcesów. A o to 
nrzeciPż irl~ (kil 
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UWAGA! CZŁONKOWIE TPPR 
DZIELNICY 

SRODMIESCIE - P.RA WA 
Dziś dnia 18 b. m. o godz. 10 w lo­

kalu Dzielnicy odbęd~ie się zebra­
nie koła. 

UWAGA! 'WYKŁADOWCY 
DZIELNICY SRODMIESCIE 

Dnia 19 b . m. o god-.. 18 w l0k<1lu 
Dz:e1nicy odbqdz'.e siq scmina.·ium 
dla wykładowców (temat II-gi). 

UWAGA! WYKŁADOWCY 
DZIELNICY STAR01"IIE TSKIEJ 
Dnia 19 b. m. o godt.. 16.30 )c'lbę­

dzie. się w lokalu Dzielnicy :;emina­
rium dla wykładowców (t emat Il). 
Wyłączeni z obecności są tow. ·,.;y­
kładowcy, którzy w ty1n · dn'.u maja 
wykłady na swoich kursach 

remonty 

Naprawy dom6W r·obotniczych 
muszą by~ jak najrychlej ukończone 
Wzmożenie tempa robót f ska Rada Narodowa i Dzielnico­

! we Rady Narodowe. Sprawa re 
P:ęknie dopisujące pogody po-1 z oficyn mieszkania już zostały I montów była właśnie szczcgólo­

zwalają prowadzić w przyśpieszo wyremontowane. Świecą czystoś wo omawiana na ostatnim posie­
nym tempie roboty remontowo- cią świeżo pomalowane ściany i dzen iu Miejskiej Rady Narodowej. 
budowlane w naszym mieście. Za nowe podl()gi. Postanowiono nie szczędzić wysil 
ło~a Miejskiego Przedsiębiorstwa ków. by wszystkie kredyty, prze-„Wszystko waliło się nam tutaj k Budowlanego nie szczędz; WY. sił- znaczone na tegoroczną a cję re-na głowę - mówi jeden z loka-ków, b'i,' przed zimą zapewnić cały. montową zostały wykorzystane w torÓ\.V odnow'onego mieszkania -
dach nad gło\\·ą licznym rndzinom ob. Stefan Kupis, robotnik Pań- całości i w sposób racjonalny. 
robotniczym. M. Zal. stwowej Przetwórni Mięsa nr 67. 
Już od trzech miesięcy prawa- Warto było przez kilka tygodni 

ci.zony jest 1{apita1ny remont· w znosić pewne niewye;ody. by wre 
kamienicy przy ul. Jaracza 37. szcie uzyskać pnrządne nowe mie 
Wielki dom, mieszczący 45 loka- szkan'e". 

Robotv na UL Stry~owskiej 
będą zakończone 

przediermi,p.owo torów. zbudowany był przed woj­
ną wyłącznie w . celach · zysku: 
tandetne ściany. d<'lchy i rynny, 
ciasne klatki schodowe. ale zato 
wiele m' eszkań. przynoszących go 
spodarzowi pokaźne dochody. O­
becnie domem tym administruje 

Ob. Bronisława Szymczak, ro- Robotnicy w):działu komunikacji, 
botnica z P~ństwowej Fabryki zatrudni0ni . przy r<?bot~ch. na ~l. 
Konfckcyi';ie · nrz - ul. Szterl in- I Str::-kowskie.i. zobow:ązah s1~ ukon-

. • · J '' . 'i . . czyc swe prace na 3 tygodn!e pned 
ga, mieszka w te] chwili wraz o: 1erminem ·przewidzianym harmo-
rorlziną w jednym pokoju, drugi nogramern. 

Czytelnicy Nasi • 
zwraca1ą uwagę.„ 

Jeszcze o odpadkach z fabryki „Blok" 
Oh. A. W. pi.u: „W z"iązku z listem, który ukazal 

;.ię w „Głn•ir" na INnat nieporządków w fahr) re tektu­
l'Ol\) Cla pudełek „Blok", ;imrarnm uwagę, że .trktnro'le 
:<rinki, które fabryka „Blok" traktuje jako hrrni:) teczue 
~niit>ri - mają P'"' ną wartośf. 

1'•tnif'jt> 7.arządz.-niP, nnkazująrl' zahezpicrzanie od• 
padków nży tko" yrh. W danym wypadku <lo•tarcunie 
~(·inków oo fabryki papil'rn zapohil';dohy "yręh<>"; wie­
lu drzr'" ~tanowiąrych surowiec, cło "yrnlm . papier u. 
\\' •tarTZY zadzwonić do icdn!'i u zhiornir. które z ra• 
1\-ii.r11ia (:rutrałi Ocłpadk.ów lżytkowyrh zajmują ~ię 
1hiórką. l.7.yżby fahryka „Blok" nir wird1iala o cią-

..:._ r= .._ 7.ąryr1 na nirj oho\\ ią~ku w tyn1 '"·r.j!lęrlzir? ... ~•. 
11-fo:;e uięc rlfl 1•rzy.<:lo•ć fri11lci tektury nie będq już 1('ięcej nwmoH·1111e w 

„lłlnku". 

I.znów PKS 

SPROSTOWASIE Zarząd r;eruchomości i remont 
'''ła~nie jest w tra kc' e remontu. Do współzawodnictwa z zali:igą. 
„Zarywały się już sufity - mó- pracującą przy ul. Strykows:,:ej. 
wi - a teraz wsz:vstko będzie no przystąpiła załoga robotników wy­
we. Roboty szybko posuwają się działu komunikacj'., pokrywająca 

naprzód. W każdym razie przed jezdnie i chodniki przy Al. Ko­
narlejściem deszczów jesiennych ściuszki - na jej przedłużeniu do I 

Od mfr,zkańrów Brze7.in, prarnjąryrb w Łodzi. otrzyma• 
li•my na<tępujący zhiorowy li•t: „\\"' ro1kładzie .iazdy au­
lohu•ów PKS W)Taźnir podnnr •\I ~odziny orle_i;ria auto• 
h1m1 7. Rrzf'7.in <Io Lodzi: godz. 6.2Ó i 6.35. Z1larrn ,ję 
jrd11ak rzr•to, że autobus ma,iąry orl<•j.:ć o gorh. 6.35 w 
o~ólr nit> 7.ja" ia ~ię na 1>rzy•tanku. Stawia Io lud ·,i, pra-: 
rnjęryrh w ł.odzi, a mif">'zkają(') rh w Brzninnrh w takit'j 
') lua<',ii. źr nie m»!!ą •1awir ~ię do pra1·y. na oznnrzqną µ:o­
dzi11ę. Dot) 1·zy to w równl'.i mif'rzr także u<'wiów, spie­
~z1,11·y1·h i Bruzin do lódzki<'h szkół„.". 

W wczorajszym numerze na<;<ego przeprowadzany jest z sum udzie 
p'.~ma w r.ubr\·ce „Z .życia P;ntii'· - ' !onych przez Fhndusz Gospodarki 
w~radł się błąd drukaro.'~1 - za- I 11,r eszkaniowej. 
miast Uwaga czlonkov,ne PlPR W · · '; t . · d 
Dzielnicy śródmieście Pra,wa winno ymieni~ s . ę s rop~. sciany, a 
być Uwaga czlonkow·ie TPPR chy, ustaw1;:i nowe piece,. zlPwy. 
Dzielnic:-; śrńdm'.eście Prawa - za rynny. Od piwnic do strychu ro 

wszystko juź zostanie uporządko ul. żwirki. . '.m.) 

.,i<'H'f!l(lliu ie d.vrrkc.i11 PKS u• /,0</zi znjmif' .•ię sprnt"fl 
ro:h-111<111 jrr;;<fr 11utob11sri:r, lair,<11jqcych 11n trn.<if' Brz(':iny 

/,ódi i zr1prmrndzi w t<>j d=iPrłzi.r1if' por:eqdPk. 
wane. 

co niniejszym przepraszamy. bota idzie całą parą. W jednej '* 

Łódź przy2otowuje s!ą do obchodu 'Wyremontowano już na teren;e 
naszego miasta 64 domy, w trak­
cie remontu znajduje się ok. l QO 

115'0 p 1~0 ce11 t n or Iny! I 
Miesiąca Pogfębien:a Przy·a.ź:ni Polsko- Radzieckiej --------- . 

2~\~:1:~~~E02;J'.~~~~:~
0

~~~~~llódzcy monterzy nie gorsi od warszawskich W dniu wczor'ajsz•·m odbyło giq w 
Zarządiie Grodzki:n Towarzy:twa 
Przy,iaźni Pclsko - Rarlzi~ckicJ u­
hranie KomitE"tu ObrJ1 odu :\Iicsi::i(·a 
Pogł<'bienia Prz~·ja7.ni Polsko - Ra­
d:iierlticj. 

Na wstępie ob. Szatur zaznajo111ł 
obecnych z p;·ogramem imprez '. uro 
czysto~ci. które organizowane bqd'l 
w skali ogólna krajo\\'ej w z\\·iązku 
z obchodem Miesiąca Pn.\·ja7.ni. 

Następnie ob. Stawiński. przect ~t:~­
wiciel zarządu grodzkiego TPPR 
omówił zagadr-ienia organi?.acyinc. 
Zaproponował on powołanie c~7.e>ku 
tywy. która koordynowałaby p;-acq 
na teren:e naszego miasta. 

Do egzekut ·wy wybrano po jed­
nym pn:ed~taw:cielu Kom ii~t u 
Łódzkiego PZPR. Prezydium Zarzą­
du M!ei::kiego. lVIie'skiej Radv Na­
rodowej, Okręgowej Rad~· Zwia:?­
ków Zaw„ TPPR. Ugio!Kobkt oraz 

Młodzieżowy zes~ół przv praGv 
w W-vdziale Ewidencii 
Koło Zl\.'.[P przy wydziale ewiden­

cji ludności od dnia I października 
br. będzie prowadziło samo jeden 
zespól w wydziale ewidencji. zała­
twiając wszystkie sprawy, dotyczą­
ce rPjestracji mieszkańców meld ,m 
ków, korespondencji i t. p. 
ZMP-owcy chcą pokazać w ten 5po 
sób starszym kolegom w wydzhle. 
że potrafia pracować nie gorzei. a 
może : lepiej od nich. (m.) 

Odczyt w NOT 
Naczelna Organizacja Techniczna 

- Oddział w Łodzi zaprasza \\'szyst 
kich członków Stowarzyszeń Bnn­
żowych NOT do wz:ęc'a udzia łu w 
konferencji. która odbG<izie się w 
dniu 20 września br. o godz. lB-"j 
w lokalu NOT przy ul. Piotrkow­
skiej 102. 

Na porządku dziennym: Refl'rat 
Mgr. Adama Żebrowskiego na tc>­
mat: „Nowe momenty, w sytuacji 
Międzynarodowej i polityka Pols:d". 

Dzisiejsze.i nocy dyżurn.ią nas!r;­
pujące aptek;: 

Limanow.<kiego 1 - Kasperkie­
wicz. Piotrkowska 193 - L;plec. La 
giewnicka 120 - Pastorowa, ?iotr­
_!s.owska 307 - Pawłowski, Narntn­
v.•icza 42 - Rychter. Gdańska !IO -
Rembieliński. Rokicińska 6 - Szy­
mański. Srebr:i:yńska 67 - Szb1clen­
buch, Piotrkowska 25 - Stekel. 

Ogłoszeni a drobne 
SREBRO złom każdej postaci kuou­
ję. L'.nkow>ki, Piotrkowska 120 i 52. 

1742-K 

ZGUBIONÓ kartę kameracyjną na 
nazwisko Kolasa Edward, Naruto­
wicza 27- 3. 13607-G 

FABRYKA „Gerlach" ·w Drzewie~·. 
pow. Opoczno zatrudni p'elęgniarkę 
w Stacji Op:eki nad Matką i Dziec­
kiem. m'.e;:zkanie zapewnione. Ofec­
ty ,.Pielęgniarka". Pi~frkowska 55 
„Prasa". 13C.Ol-g 

dw6th przodo\\'ników prncy. 
Z kolei wybrano spośród ob::-c­

nych przedstawic:eli partii poli­
t,·cznych Zw. 7.aw. Samorzadu i or­
r;-m!zacj'. spolecrnych. Komis.i~ nr­
g-1--,zacvjno - programową, finan:::o­
wą. kulturalno - oświatową. mlo­
d;deżriwą i sportową. 

robotnicza ł„odzi musi mieć za- Bi·urokrac·fa · 
)J0\\'n ony cały dach naci głową. hamuje rozwój. współzawodnictwa. 
Zagadnieniem tym żyją nie tylko 
załogi przcd,:iębiorstw. prowadzą 
cych roboty, nie tylko lokatorzy, 
w wielu ''':<-·padkach własnoręcz­
n:e pomagający przy pracach re­
montowych - zagadnieniem tym 
żyją także samorząd łódzki. Miej-

Wybrane Komi;:je podzielone zo­
·'/aly na .sekc.ie. które bqdą m:ały 
bardziej skonkretyzowany i cia5•1!ej 
.'ZY zakres działania. 

Co 
'\\ nit'rlzii-lr ka7.rly rhrtni<' wyporzy" a i kor7.pla T. rozrp"·k. l,t<11·, ..11 

!rił' hrak w ł,oil,i. \\yhlir ohfity - można <ię W) hrai· na wyc·irczkę · ,1 0 

''.~:u·•za"). ahy nhrjrzr{· tra•r W-Z. \'fy,inzd o !!O<lz. l!.02 rano z d" nrra 
F~hryrz1u•11;0. Powrót tt';?O· ,;arnrgo dnia. Ko•zta przr.iazclu zł ~tO w ohv-
d\\ ie H1·011Y. • 

:\a hra:: rony" rk k11lt11raln)Th tf'Ż nir 11107.r1tiy tinrzrkni'. WyHardy 
przyj.:<· 1!0 parku Sil'nkir\\ irr.a - tnm '.l-f11zr1m1 Przyrn1l11irzł' zr' .,, ~·mi 
"'paniały mi ek•pnnatami może zaintne•owai' każ1l''!?o z 11a~. ró" nit-ż w tym 
parku otw aria zo>tnła intPrr,u.iąra '~\:-lawa OhrazÓ\• . 

\\y>tawa p.n. „Dnmnwa hodowla rn.:lin i z11i(•rząt" w parkn Żrii1lliokR 
,.;«',;y •ię w ilnl'>) 111 ri~i:' zrozumiałym 110" nclzt>niem zl' "zglrilu na jrj 
r!!zotnznr nkan. 
. O. i:nclz. li Pnl•kif' Racłio organirnir w parku HrlPnow•kim imprnę 

p.n. „\';·<'·oł.-· wczasy w mir;ric", o godz. 17-C".i zahawa lanrczna w tymże 
p~rkn. 

Dla kinomanów •ą rii·kawe poranki w k inarh: 'foza ( ;?orlz. 9 i 11) ra­
d i<'rka komrclia ,,\"\ io>nn", Polonia (9 i ] l) ,.Harry. Smith n1lkr~"" Ami'­
"' kę" w nowej pnJ,kil'j " '"''>.ii. Prr.ech• io;nir (9 i Jl) „!:izalony lotnik'', Ho­
ma (9 i 11) ,.Przy~orły Na,re1lina", Tatry .(9 i 11) „Slrnrh". Wlć1kniarz 

I 
fO i Jl) „~pii'wak nirwany". Wi~ła (lO i 12) ,.Diahrl-ka ii:rnfi", \';~olnn~ć 

'_ (0 i 11 l „Tliahd.ka !!'.rai1", Zad1ęla (9 j llJ „:\llarla gwnnłia" li ,rria. 
(bu) 

wrzdnia br. zo~tała podpjsana umowa o wsp6ł1awodnictwic między 
Parl;twowym Przedsiębiorstwem Robót Ełel.trycznych, Oddział w to. 
dzi, a oddziałami instalacyjnymi przedsiębiorstw budowlanych S.P.B. 
i P.P .B. W ~ilka dni później pra cnwnicy P .R.E. zaczęli przystępować 
do. współzawodnictwa grupowe go i indy\1\ lualnego, by t;odnieść: wy­
da1nosc pracy na terenie swego przed~iębiorstwa i przyczynić si~ do 
zwycięstwa nad S.P .B. i P .P .B. 

warem. Por.a tym rozłoiyliśmy pracę 
tak, że każdy miał ustalone zadanie. 
Nie by'lo niepotrzebnych zat;zymat1, 
materiał mieliśmy przy::,!otowany, to­
te7; chociaż natrafiliśmy na kamienisty 
grunt, wszystko poszło wedlf.tg na-
szych przewidywań." ' 

\V d:iiu 8 \\'rzcśnia umowę o współ. 
z;i 11·odnic ·1\fo podpi,ali, między inny­
mi. prneownicy P R.E. zatrudnieni przy 
pru:iudowie instalar ji siły i Ś\yiatla 
na terenie PZPR i \V :\r 22 pr7.y ulicy · 
Kąlnt'j. Zobowi<JZali się oni. poct.yml­
iąc od dnia 12 \\'rzrśnia, do stałe~o 
1>rzekraczania ustalonej normy o I OO 
procent. 

Ta ośmioosobowa bryi:rada. w ldórrj 
, sld11d wrhodn1. trzej monterzy: BC'nd­
'! trnwskl Józiif, B~dnarowski Marian i 

Czapli11ski Edward, pomocnicy: Dzię­
dziela Józef i Jałocha Lon~in oraz urz­
niowif'· Kołodziejczak Leon, Kardas 

I Stanisław i Zgli11ski Jan. pod kierownic 
1 \\'em majstra Ol~zewskiego, już od 

! dluższego czasu wykonuje swe normy 
I przeci~l nie w 190 procentach. S>.rn je 
I przys\;!pit•nic do wspólza\\'odntct\\·a 

rhcieli oni j<.>dnak podkreślić jakimś 
poważni0 j~zym osiągnięciem, zwlasz­
cza. że prnr::nęli polrntać, jak się wy. 
raził-oh. Rrdn;irowski „ze łódzcy mon­
terzy nie są gorsi od warszawskich". 

12 \\Tzc~nia. w pl)niedzialek. rozpo­
.::zyrn1 I si~ okrC's w::półza\\·o::lniclwa 
pracy objely umową indywidw1lną i w 

d - „Moglibyśmy częściej osiągać 
lym niu bryr::ada, zapo.wiC>dziala sw<Sj takie wyniki w pracy, gdyby dostawa 
\\'yczyn. Przybyła kilkuna,foosobowa 
Komisja, która naocznie ;,twierdziła. materiałów była sprawniejsza - wtrą 

ca inny z robotników. - Cóż z tego, 
jąk trzy kable 0 łącznej dłuJ:!nśri 415 kiedy często trzeba przerywać Toboty, 
111. ułożono w ziemi. wylwnui•ic prą bo jak j.c~t potrzebny jeden rodzaj ka 
tym wszelkie pomocnicze roboty. jak bla . .to dostajemy właśnie inny! Zie 
l\'ykor rowu. zahezpit'rzPnic kabli pia. pracuje nasze biuro, które nawet nie skicm i Ct'g-łą. zasypanie i plantm\·a-

nadąża z wypłatami na czas, a takie nic terenu. Praca. k'órn powinn;1 zająć 
1,·edług· norm 1056 robnczo-!?'odzin, zo. opóźnienia nie zachęcają ludzi do wy. 

d daJ'neJ· nracy." .. , ". <lała .,,·ykonana w cia!!u 98,5 go ziny. " 
Zespól wykonał 1150 proc. normy. Mamy nmlzie ię. że Przed„i~bit;ir5t':\·o 
Osbg~ni~cie to jest lepsze od rt•kordu Robót Elektrycznych usprawni pracę 
warsz~\1·sl.ich monterów. htńry1;h re- cW<.>g'O biura. R11do:'ć zcspo!u z u'iysl:a­
kord przy ukladaniu tych samych inst11 nego s~1kce~u nie powinna z-0slać zmą 
l;ic ji \\'~"1osil około 950 proe. normy. eona ~r7<'7. biur?kratyczne „k,,,:iatki:'. 

- Vłatwiłi~my sobie prac~ przy Robotmcy n~ k11zdym kroku po~azutą 
1dejrnowani11 kabla z bęlrna, - opowia \jak umieją prJCO\\'aĆ dla dobra Po~skl 
-łają członknwie zwyt'ię~kirgo zrsp1!u ludmYej. Ostudzanie ich zapału 1~st 
- podpierając go z jednej strony le- nirdr.:pw;;i;czalne. ' Rei. 

Czechosłowaccy inżynierowi~ 
przybywają dziś do Lodzi 

Szkoły TPD wychowuią noweeo .. człowiek a 
li 11tł1"111 t Ił t I fli'.I~ I t I 11 H ~I tł I I 111tt11' IU 111III11 I H l 

W dniu dz:siejszym przybywa do 
Polski delegacja Czerhosłowacki••go 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników Przemysłu Włókienniczego. 
Goście ci, podejmowani przez Sto­
warzyszenie Inżynierów i Tcch.1j­
ków Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce, zapoznają się w czasie po­
bytu w naszym kraju ze stanf'rn 
polsk:ego przemysłu włók:ennicze­

Wizyta przedstawicieli Czechosło­
wackiego Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników przemysłu Wló­
k..:ennic1,ego jest kontynuacją ser­
decznych stosunków. naw:ązan:vch 
już poprzednio z polskimi inżynie­
rami i technikami włókicnn;czym;. 

Na lek(!ji u • k I " „pierwsza ow r1aczego Łódź nie wykorzystuje 
przydzia:łów 

Najpełniejszy rozwoJ oświaty, za­
newnienie dziec10m robotniczo-chłop­
„kim . nalepszych warunków nauki -
to ~odstawowa troska społeczeństwa 
i rządu Polski Ludowej. Rozległą a 
owoc~ą działalność fl<l tyln polu pro 
wadzi Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci - TPD. 

Jesteśmv w szkole TPD przy ulicy 
• la1i1'cza Nr 26. Jest to I I-letnia spo­
łeczno-awan<Jardowa uczelnia, jedna 
z siedmiu tego lypu w naszym mie­
~rie. 

Dyrektor szkoły:, ob. Stankiewicz. 
upr zejmie wyjaśnia. 

-W„przeclmiotdch nauczania wpro 
w.a~z1hsmy nowe programy i podręcz 
niki, wykorzystujące doświadczenia 
i wysokie osiągnięcia radzieckie w 
C:!iedzinie .pedagogiki. Największy na 
c1sk kładziemy na język polski i ma­
tematykę, wychodzimy bowiem z za­
leżenia, że dobre opanowanie Lych 
przedmiotów daje trwałe podstawy 
prawdziwej, rzetelnej, ·wiedzy. Usta­
wiczna .op!eka i troska o szkołę czyn 
I\ika spr>kcznego, zapewnia coraz 
wyższy i wszechstronniejszy poziom 
r.aukowy oraz wychowawczy szkoły. 

Idziemy wraz z dyrektorką na dru­
gie pięlro i wchodzimy do klasy 
pierwszej. Dziewczynki chłopcy wi 
taią nas chóralnie. 

- Dzień dobry! 
Nauczycielka, ob. Żółtowska, od­

czytuje właśnie listę obecności. 

Klasa jest jasna, pełna słońca i 1.ie 
leni. Twarzyczki dzieci pogodne i 
zdrowe. 

- Co możemy zobaczyć na ulicy? 
- zapytuje nauczyci,.,lka. 

J\iesle ly, w Lodzl ich jeszcze nie 
ma. A '"· .Januszku, h<";c1ziesz eh rba 
:nżynie1 e·m< - mówi nauczycielka. 

Lekcja jest cir.kawa. Dzieci opowia 
daJą o lra~ie W-Z. Interesują się wi 
dat'.: wszvstkim. 

Klasd pierwsza ma 22 godziny ty­
gr dniowo z jęz. polskim, matematy­
ką rysunkami, pracami ręcznymi, 
śriewem l wychowaniem fizycznym . 

lrenka Lipska, zapytana, czy lubi 
S7kołę, odpowiada, że bardzo i że nie 

opuściła ani jednego dnia - tak do- go. zwiegzą szereg zakładów prze­
L r7.e się Lu. czuje. mysłowych i nawiążą kontakt:• z 

- W swym rozwoju s7koła polska kierownictwem naszego przemysłu. 
osiągnęła JUŻ bardzo poważne wyni- W poniedziałek inżynierowie cze­
ki. znacznie wyższer niż przed woiną. chosłowaccy przybędą do Łorl:z:i, 
Naszvm hasłem jednak jest stale c~o- gdz:e w godzinach wieczornych r;d­
skonalenie i pogłębianie metod wy- będą rozmowy z przedstawicielami 
chowawczyc.h - mówi na pożeqnanie Centralnych Zarządów P.rzemysłu 
dyrektor ~:zkoły. Bawełnianego i Włókien Łykowych. 

Zaczyna się druga lekcja - mate· 1 We wtori>k goście z Czechosłow•1Cii 
matyka. Na korytarzach panuje ci,;za. odw'.edzą PZPB Nr 21 w Łodzi i 

(hu) PZPB w Pabianicach. 

PodlUaz. a11· "„„„~„„ 
., łl lłł' ,, • . ,. i krzywdzili chi opów naszą gospodarkę 

I 11111tn1111·l I li I l"l"Hl!1IIl"H11 Hl n·m··1·1·n t Ml~ 'l11lflll'1 t I t I li I llllllltltltltltlltltltltl 

Proces szajki szkodników 
W najbliższy wtorek, dnia 20 b. m. 

rozpoczyna się przed Sądem Apela­
cyjnym w Łodzi proces byłych 
urzędników rcfera~u surowców włók 
nlstych „Społem" i O,ddziału Spół-

. dzielni Rolniczej Samopomoc Chło1>­
ska w Łodzi, i ich wspólnil{ów, o­
skarżonych o wykorzystywanie przs;! 
prowadzanej przez rząd akcj; .-kupu 
lnu. konopi i wełny dla celów oso­
bistych. 

ku surowcowym. 

przed Sądem . 
Apelacyjnym w Lodzi 

Głównym'. pomoon:kami SZ'llca 
byli Muchonin i Szefik, którzy .)a:<0 
brakarze oddziału Spółdzielni R'J1ni 
cze.i Samopomoc Chłopska. w po"o­
zumieniu z Szulcem. klasy[ikowal: 
surow:ec. dostarczany przez rolni­
ków poniżej jego rzeczywiste.i w:i.r­
tości. i ułatwiali Szulcowi sprz('(hŻ 
mater:alów tekstylnych prywatnym 
kupcom. / 

Zbrodnicza i antyludowa dział'll­
ność oskarżonych godziła bezpo!;rE­
dn'.o w interesy gospodarcze Pol>ki 
Ludowej i mas chłopskich. 

na wczasy leczo cze 
Donosiliśmy nie tak dawno, ie 

miasto nasze oraz Katowice otrzy­
mały specjalne przydziały na czte­
rotygodniowe wczasy lecznicze dla 
pracowników fizyc.znych, zagrożo­
nych chorobą płuc. Każdego n'iesią­
ca Łódź może wysłać na W<'Zasy do 
Zakopanego 23 osoby. T:vmczas.~m. 
chociaż nadchodzący turnus rozpo­
czyna się 29 września, do referatu 
wczasów przy ORZZ nie zgłosiła siq 
jeszcze pełna. liczba kandydatów. 

Jest to naprawdę niedopuszczalne, 
aby łódzka przychodnia przeciw­
grużlicza nie mogła znaleźć w ca­
łym naszym mieście 23 robotników, 
zagrożonych chorobą płuc. Apeluje­
my więc do Rad Zakładowych aby 
czymprędzej wybrały w swych za­
kładach pracy ludzi, którzy jeszcze 
nie korzystali z wczasów w b. r., a. 
którym należy się konieC'Ztlie wypo­
czynek i lee7.e11Y: . 

Przypomina.ro r. że na czterotygo­
dniowe wczasy jechać tno;;ą tylko eł 
robotniry, którzy jeszcze niE" byli na 
wczasach. Za dwa tygodnie pobytu 
płaci kuracjusz iak. jak 7.a n11rmal­
ne wczasy', kO!i7Jta. następnych dwćclt 
tygodni pokrywa Ubezpieczalnia. 
Przeja'lld w obie strony bezpłatny. 

Na ławic oskarżonych zasiądą: 
.Józef Sv.ule, Wiesław Murhoniu, 
Konstanty Zieniewic-z, Adam nar­
tyzel, Maurycy Berger i Adam Szl'­
fik. ·······•••&••····························································· 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZE;\1YSJ',U BAWEJ:.,NIANRGO 
Nr 1 w ŁODZI 

za trudnią natychmiast: 
1. INŻYNIERA - MECHANIKA 
~. INŻYNIERA - EI,EKTRYKA 

CENTRALA Spółdzielni Inwalidów Wyrasta do góry las młodych rą­
zatrudni ma~zyn:stkę-korospondc.nt- czek. Każde z dzieci pragnie popisdĆ 
kq. tkaczy-inwalidów. <;zwaczki. pod się ~wvmi wiadomościami. 
op'.eczne oraz pracowników fiz~,c~- -.- Na ulicy widzimy trolle busy­
nych. Podania z 7.yciorysem ;;k~3d:ic: I ~miało. odpowiada Janu~zek, tłumJ­
Piotrkow;;ka 51 (front, III p1ę•r:1). cząc. ze są to autobu1;y na pqd, 

Głównym oskarżonym jest Józef 
Szulc .. Jako kierownik referatu su­
rowców włóknist::ch . .Społem''. a na 
5tępnie kierownik oddziału Centrali 
Rolniczej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska od stycznia 1946 roku do­
konywa! sys•ematycznych n~du~yć, 
przy przcprowadzan:u akcji skup.u 
lnu. konopi i wełny. Spowodował 
on w ten ~posób ::traty, i:ięgającc 
w:elu milionów i dezori?attizację 
przemysł>J włókienniCżei!O n.a OCicin-

Szulc przy w~półudz:ale Wiesława 
Muchonina i Konstantego Zienie·,,\·i­
eza zorganizował własne punkty sku 
pu surowca w Nowe.i Soli. WyszkJ­
w:e i .Jadowie. a producentom - roi­
nikom nie wydawał przydz:elonyrh 
im Jil:zez nąd ludowy materhilów 
tekstylnych po cenach sztywn~·ch, 
a le wypłacał należność w gotów.::e. 
poniżej istotnej wartości surowca. 
Uzyskane w ten sposób materiały 
tekstylne Szulc sprzedawał prywat­
nym kupcom, między innymi Ada­
mow: Bartyzelow: i · Bergero ,\•i. 
W ten sposób materiały włókien:li­
cze przeznaczone. jako premie dla 
rolników producentów lnu. kon:>p: 
i wełnv. powędrowały na czarny r~'­
nek. Ógólna wartość towarów. k'ó­
re państwo przeznaczyło dla rolni­
ków. a które wskutek s.pekul111-
ckich nachinacj: Szulca ~ !lpólki. 
dostały się do rąk spekulantów \t·y­
no11i 6 milionów ~. wedh1r cen' 
sztywnych. Na tej jedynie tri\n!«iak­
cjj Szulc zarobił około 3 milio11ów 
złotych. 

3. TKACZY 
4. ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWA?>. - _ 

Zgłoszenia przyjmuje w godzinach biurowych Wydział Penonal· 
ny Tymienieckieio '7. · 

Referat Personaln;)' 1739-1: które w:dział w Warsz.awie. .•••••••••••••••.•••.•. , •.•••••.•••••• „ •••••••• ~., .•••....•••••••••••••.• 



• 
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Wstydliwa dewaluacja 
W ASZYNCTO.'V. Na riicnvszym po· Propo::ycji tl.'j pr::!!ci11•sta1ł'ił się pr::e· 

3iedzeniu konferencji JIIiędzynarodota!· 11.'0d11icz1cy F1111d1ma1 Mięclzy1wrodo1~·e­
go Banlm i Funduszu Monetarnego go, l1ankirr bdgijsld Gutt, którego po· 
przcdstatdciele Polski i C:ech tti)'Stl]· parli cmrl!rylanlshi min. finansów Sny­
pili z tmios1ricm, al>y sesje, dotrc:qce dc1 i brytyjshi min. gosporlarlri Cripps. 

Zanim sęd_ziowie wezmą gwizdki do ust.„ 
proT1lemórv de:rnluacji, l1yly [J1iblicz11e. W z;ttilr::lm :: tym mi('dzy11arodo1re 

Na wyniki spotkań czekać będziemy dzisiaj z niecierpliwością 
.•Jery g~spodar~:;~ uyroi.•1j1! 1cqtJJli1rn.~ć. Dzisia i· w kraju odbędą się na$tę-1 o mistrzostwo pierwszej ligi bok-
r:y mozr111 1111cc ;;aufimtP. do 11 a/uty I pujące mecze ligowe: scrskiej: 
=tł en a I u o u· une 1 '"' ho11/cren· Wisła Gwardia - Lechia . Gwardia (W-wa) - Gwardia (Gd.) 
cji... ;: a w u 11 I o w a n C'! j... Legia - Warta. Kolejarz (Gd.) - Metal (Śląsk) . 

...._._,,,._..,_„,„- .....,..,.,,. ZZK - Cracovia. Po cz.wurtkowych spotkaniach pił 

PAN::iTWOWY TEATR ~i Ruch ,- . Polonia (Wars7,awa). karsk'.ch o mistrzostwo ligi µań-
A JARACZA & , ł 

1
,tS 

0

1 . 

0 

p 1 · (Byt ) Alr-S stwowej bardzo ciekawie zapowia-
IM. STEF AN /1 • f. lJ 0 o,,ua. om - ~ · dają się dzisiejsze mecze. I 

Lódź, 111. Jaracza 27 O mistrzostwo drugiej ligi grupy ŁKS Włókniarz podejmuje zespół 
Dziś, o godz. 19,15 dranrnt Juliusza pó!nocnej: Górnika (dawniej Szombierki). Sy-
Słowackiego P· t. „Maria Stuart" 6.50 Początek uudycji, 6.55 Progr. P omorzanin - Garbarnia. tuacja łodzian nie jest d o poza-
w nowej inscenizacji Iwo Galla, 7. dnia. 7,00 Audycja dla wsi. 7,11> Ognisko (Siedlce) _ Radomiak. zdraszczenia. Jeszcze k ilka por.iżek 
ilustracją muzyc.zną Waldemara Ma l\Iuzyka. rozrywkowa. 7.55 (Ł) Chwi i nieunikniony b"dzie spadek z ligi. · k' Bzura - Gwardia. (Szczecin). "' c1szews 1ego. la muzyki. 8.00 Dziennik poranny. Aby tego uniknąć trzeba bl"Z-

W poniedziałek, dnia. 19 września 8,25 l\Iu?.yk11. rozrywkowo, 8.50 A•t- O ml trzostwo drugiej J:gi grupy względnie wygrać z Górnik iem, k tó· 
1949 r . t ea.tr nieczynny. <lycja Społ. Komit. Ractiof. Krnj11, południowej : ry jest groźnym zespołem, o c1ym 

TEATR LALEK „PI N'OKIO" TPD 8.55 -(Ł) Chwila muzyki. 9.00 Muzy Naprzód - Tarnovia. przekonały się nasze czołowe tespo-
Nawrot: ~7, tel. 135·i·1 , ,,a powazna. lfl.00 „O szlachecki;<- Po.fonia (Swidnka) Polor:ia ly w Polsre. 

Codziennie prócz poniedziałków I poj~ciu Bogn". 10,~0 Audycja re~i·) Wisła Gwardia zmierzy s:q z Le-
godz. 9.30, w niedziele i święta go- , 11'.\lna - „Mickiewicz w muzyce''. (Przemysł). chią, która powinna pokon·,(·, mimo 
dzina 12-ta „Wilk, 1-oza. i koźlęta". 11.00 (ł,) P;·ogram na dziś. 11,03 Gwarciia. (Kielce) - Skra ICz<;sto- i.c gdań~zczanie wygrali z U<S 

TEATR LALEK ARLEKIN" .(L) Muzyka polska. S~ to nowe na chowa). • Wlóknlari:em. 
Łódź, Piotrko'~,·ska· 152 ;<rania p łyt mal'ki „Muza". 11,2;; Chehnelt - Pafawag. Leg ia to zespół zagrożon~· p•J":ai:-

Codziennie o godz. 17-ej ,,Kolor~· (L~ „O? n~il~Y.C'~l J~o.r~spond;.ntów". Baildan - Górnik (Ra<llin). n!c spadkiem z J:gi. Czy uda j!'i :dę 
We P

;.osenk"i". W n'iedzielo dł.·o wi· 1!,·"~ (L) ).u.z). ka. z~ ,_v .. a,. 11,i.>O _ (LI „wyrwać" choC:by jeden punkt War-" - . t d f c . al O mi.strzostwo drug'.cj lig: bok3N' ciC' - dow:cmy s!ę dz!.>iaj wicczo-dowisko: godz. 15 i 17. W penie· „„ <~~·on. u ra, 1? 0~.1~a .11_ - 'Vl co- sk'.ej:. 
działki nieczynny. mo~, ~ \\ omo''. d~ i. okr. P.R: A: rem. 

TE
ATR OSA" śm1eJana. 11.57 Sy::mał czas~ 1 HcJ S tal - Warta. ZZK rozegra mecz z Cracovią. 

Ruch złapat drugi oddech i może \ . Polania (Bytom) mając za prze­
pozbaw:ć Polonię stołeczną uzyska-

1 

c;,•:n!ka Amatursk: Klub Sportowy 
nia 2 punktów w walce o m:strzo- może tak jjlk z Górnikiem zdobyć 
stwo Jigi państwo\\·ej. d\\·a punkty. 

" nat. 12,04 Po1·anek symfoniczny z Cracovia. - ŁKS Wlókn ia!'z. w:-:cej szans posiadają go~pnd;irze. 
• :rraugutta Nr 1 . . udziałem Yehmly Menuhina. l{olejarz _ Ogniwo. którzy \Vinn: wyjgć ze spotkania ja- Z czwartkowych derbów pilkmskich me-cz Polonia - Legia zakończył si~ 

ąo~z1.enme o godz. 19:30 nw nikeodmz1~= skrzypce. 13,00 Radioluonika, l 3,lO ko zwycięzcy. niezasłu:7.ouym zwycięstwem Polonii 2: 1. Na zdjęciu Skromny w akcji. 
I~ l sw1ęta o godz. 1? 1 Li.3o "· Xajcickawszc audvcje przyszł. ty· "~ „1"• - -• 
d1a nlLiuzyczna ·•r1a.wl1ec Jw z~mku . f~.~~ia. Po1;~~~n~~~-i~~~~~·:a~a l~~~~ci PORA DN I li. %;;::~· p«. v-oraąL• -sonK•,SAZ!!: 

U
• _.__ ·Koncert dla dzieci. 14,30 l\Iuzyka lu • ffl 

- -... dowa w wyk. Kapeli Ludowej Ro•~- :l1H1PJUtwtlfJitz f/-',1 fiiJf /Jn' 
głośni Warszawskiej. 15.00 „Okno w f"'Y'łł/ r""f~ ~ I 

ADR.IA - „Trójka. trefl" I lesie" - dramat Rachmaninowa i Dobry sportow·1ec WĘGRY 3:0 
godz. 14, 16, 18, 20. Ryssa. 16.00 Dziennik popołudniowy 
film d~zwolony. dla mł?dz. od la~ .7 . 16,20 l\Iuzyka poważna, 16,4.5 „No Dobrym sportowcem nazywamy za-

BAŁTYK - „Ah Baba l 40 rozbo;- we ksiażki" - felieton. 17 OO Kon- · · · 
ników" - film w naturalnych ko- cert K~·akows1dcJ· Orkiestry' i Chó- wodnika, ktory osiąga me-tylko dobre wyniki sportowe: rckor 
lor.ach ru P.R. 18,00 ,,Pan Tadeusz" A. dzistę w skoku, biegu, rzuc:e, do-
godz. 13, J5, 17, 19, 21 Mickiewicza (32). 18,20 Muzyka ro brego strzelca w piłce nożnej, :ni-
film dozwo

0
lony d!a. ~lł?,dz. od lat 7 syjska. 18,40 ,;Melodie świata''. strza którejś z wag bokserskich. 

BAJKA - „ sta.tm e ap 19,03 „Pan ·wesołowski i jego kij". Dobry sportoW:ec musi być ponad-
godz. 14, 16, 18, 20,30 - aud~·eja rozrywkowa wg. B. Pru- to: karny, zdyscyplinowany, uspo-
film dozwolony dla. młodz. od, lat}~ sa. 19,30 „Z życia Czechosłowacji". łeczniony koleżeński. punktt,;,alny 

GDYN.IA - . ~Pl'ogr~m Aktualnos~! 20.00 (ł,) „Nowy człowiek w Kona· i t. p. K;ótko mówiąc. dobry spurt o 
Kra.Jowych l Zagranicznych Nr 4~ rach" - moniai dźwięko\\J' w opra w:ec musi być człowiekiem silnego 
g odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lJ, cow. A. Borowika. 20,20 Koncert' chacaktcru i dobrze rozumicją::ym 
20, 21 . . rozrywkowy. Trnnsm. · z Czechosło- rolę sportu. jaką w:nlen odgrywać 

HEL (dla młodz1ezy): - „Postrac~ wacii. 21.00 Dziennik wieczornv. snort w żvciu jednostki spo!ecz.:1'1-
mórz" - g~?z. 14, 16, 18, 20 ! :!1,40 l\!uzyka taneczna. 22,30 Wiado stwa i paiistwa. Sport iest dobrem 

MUZA - „Wiosna." · lmośc~ spol'towe z całej Polski. 22,„o społecznego charakteru. Bez tego 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 (L) Wiad. sportowe lok. 22.58 (Li za1raca S\vój sens. Sportowiec ego:. 
film .dozwolony dla młod:-. od_ lat U Omów. prog-1'. lok. na jutro. 23.00 ista. choćby bił rekordy św:ata, nie 
POLONIA. - „Harry Smith oakrywa Ostatnie wi:a!omo3ci, 23 10 Reportaż przedstaw:a większej wartości dla 
Amerykę" w polskiej wersji z oiwarc-·: !V-go Mi<i'dzynarodowe- społeczeń ·twa. 

godz. 17, 19, 21, poranek god..,. 9, 11 go Konkursu Chopinowskiego w Sport kierowany myślą o wa:·to-

PRAGA (obsł. wł.). - W dalszym ciągu mistrzostw świata w siatkówce 
m~żc:>:y1.n i mistrzostw Europy w sia tkówce kobiet odbyło się spotl:anie 
l'ol~ka - Węgry w siatkó.wce kobiet zako1krnne zwycięstwem drużyny 
polskiej 3:0 (15·4, 15:6, 15:9). Zwycięstwo dru:i'yny polskiej było zupełnie 
n!'łużone. 

Mecz w siatkówce meżczyzn Pol-1 stanie 1 :2 (15:9, 6:15, 10:15, 7:11). Spot 
fka - Rumunia został przerwany z, kanie odbywało się w czasie deszczu 
pc•wodu zapadających ciemności prz~ i na błotnistym boisku. \V pierwszym 
••• „ •• „.„ ••••••••• „ ...... „.„ ...... „ •.. „ ......... „ .• „ .... „ .. „.„ ••••••••• „ .. „.„„ ... „ 

Konferencje w Zw. ·Radzie KF i Sportu 
odłożone na 21 (.? ździernika 

\'.' ARS7AWA (obsł. wł.). - Rówr.ież odprawa organizacyj· 
T(onfcrenCJa v1ład'I: sporlu związ:- na przewodniczących i sekretd­
kowego z przedstawicielami Pol- rzy Z1 zeszeń Sportowych i sek.re 
skich Zwiąików Sportowych zo- tarzv Rad Kult. Fiz. ORZZ zosła· 
s\11ła przełożona z dn. 7 paździer łn p

0

r?elożona z dnia 8 pnźch:ier· 
nika nJ. 20 października br. ni1<il ni! 21 październikcJ. ..„.„ .. „ ..... „ .+H; ••• „ •••. „ ..• „ ........... „ •. „ ... „.„ ........ „ ... „ ....... „.„ ••• „.„„ 

secie drużvna polska uzyskuje wy­
rown<:mie 9:9 i zdccydowunie wygry­
wa t~go seta. 

\V odrL 9im secie obie dmżyny na 
przemian u<!yskują prowadzenia i wy 
równują, Rumunia Jednak tego i na­
stc;pnego seta potrafiła rozstrzygnąć 
na swoją korzy{;ć, a w czwartym uzy 
skać prowadzenie 11 :7. Z Polaków 
najlepiej zagrnł Piejewski. 

W innych spotk11niach padły nastę 
pujące wyniki: w sialkówcc kobiet 
.L~Ri?-T·folanclia 3:0 (15:0. 15:4, 15:0) . 
Frnn•:ja - Rumunia 1:1 (15:4, 10:15, 
1·!5, 11.15). 

W siatkówce mężczyzn. "·loch~·­

Hol<:ndia 3:0 (15:2, 15:11, 15.6). CSR 
- Bułgaria 3:0 (15:8, 15:1, 15:8). 
?SRF - f"rancj11: :ł:O (15:4, 15:1,15-8). 

G L: OS 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 Warszawie. 23.50 Prog1:am na ju- śc;ach społecznych zmuszony jest o -• • • o rran Ł64zkleco Komitetu I WoJe· 
wódzklero Komitetu Pol.sklej ZJedDO• 

czoneJ Partii Rob<>lnlczeJ PRZEDWIOśNIE - „Szalony 1ot- tro. ::!4.00 Zakończenie audycji i zwracać na ten czynnik wielką uwa z•s e1sze imprezy sportowe 
i1ik" - godz. 16, 18, 20 Hymn. gę .Jest 10 zadanie kiero\\'ników ży- f 
poranek godz. 9, 11 efa sportowego we wszeli<!::h jego 8 e 4 • s 0 J • 1 

film dozwol. dla mlodz. od lat 7 komórkach. Piłka nożna: stadion ŁKS Wlók- ły szereg spotkań o mistrzostwo kla KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
RODOTr'lK - „Cyrk" Uśmiechni1· się N:edopuszczalne są tu jakiekol- n.arza. godz. 11-ta zawod. o mi- sy B okręgu. łód2:k:ego. Wydn rcas asw. „Prasa". 

godz. U,30, 16,30, 18,30, 20.30 wiek odstępstwa od obow:ązują-::ych 'strzos \\"O drugiej Egi grupy północ- Zawody bokserskie: o godz. 11-tej Adr. Red.: Ł6dt, Piotrkowska 11, m p 
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 zasad. Zasad dobrego wycho,v:rn!a nej: Widzew - Lubltnianka. poprze na stad!on:e LKS Włókniarza odbe- Druk.: zakł. Gnflnue RSW „Prasa" 

ROMA - „Przygody Nasredina" przez sport mus: przestrzegać za- dzone przedmeczem o godz 9-tej. dzie sic: spotkanie o drużynowe mi- ł.6dt, ar. :Z:wlrkl 17, tel. 2os-c. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 ..J równo k!erown:k sekcji piłki nob~:j W Pabian:cach .w tej sam~j konku- strzostwo w boks:e drużvn klasv A T • l e r o DY 1 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 małego, prowincjonalnego klub~!. rencji o godz. 11.30 PTC spotka s!ę Związkowca Zr:nvu i LKS Włók~ia- Redaktor Daczelny Z1Mł 
REKORD S · · 1" . .r' 1 · k · · l' · l z Kolejarzem z Ostrowa. O ..,"odz. a w p· t l · , · · Zu&ępca red. mcz. Zlł·OS _ „ amotny zagie J i Ja - l prezes wie Kiego, :gowegJ 7.e- rz . :o r rnwie o 1eJ sameJ po- Sekretarz ollpowledz. 

dla młodz. godz. 14 · ~ społu, jak i zarząd zrzeszenia spor- 16.45 na stadionie ŁKS Wlókn:arza, ;,~eel,nCąo. ncordia rozegra mecz z Ba- Sekretariat ocólny ~::~ 
„Statek pułapka" ~ towego, jak ~ wre~zcie działacze pań gospodarze zmierzą s:ę o mistrzo- „ Dzlął partyJoy 254.zs 
godz. 16, 18, 20. ~ stwowych zw!ązków sportowych. ~two ligi pafistwowej z zespołem Zawody motocyklowe: na Lubl:n- wewn. 10 
film dozwol. dla. mlodz:. od lat 12 ~ Stoso-...vanie się do t.vch zasad oi)O- Górnika, dawn:ej Szombierki. O mi- ku na torze betonowym odbędą się Dslał korespont1ent6w robot-

STYLOWY - Y." ·:;pa bezimienna" '. wiązu.ie zarówno początkującvch, strzostwo klasy A okręgu lódz!cego zawody o mistrzostwo Łodzi. Począ- ntcircb I chlopsldch oraz re-
dia nlłodz. go,d, z.- 14 l. jak : biiących rekordy światowe za- ocbGdą się następujące mecze: godz. tek imprez~r o godz. 11-tej. d aktorów gazet kJenoycbs %tt · fZ • Dział mutac3i: ll8·U „Aleksander Newski" h ·wodników. Uważny czytelnik .opo- 11-ta na boisku przy ul. Na\\TOt 71 Zawody t enisowe: w parku Ponia Dzlal ml~Ssk. 1 ipo~.: 254•21 godz. 16, 18, 20 ! strze~ł, że ~:i:ze wła~ze sportowe o- Kolejarze łódzcy grają z kolejarza- towskiego przez cały dzień odby- wewn. 1 1 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 . statmo ~wroc;ly .specjalną uwagę na mi z Koluszek. Na boisku Związl';ow wać się będą indyw:dualne ' m:- Dzlat ekonomla ny: 22a.z9 

śY{IT _ Tra.,.icznv pościg" ten odcmek zyc:a sportowego. ca Zrywu w parku Ludowym go- strzostwa okr,ęl'(u łódzk:ego. Dział rolny: wewn. 1 - 2Sł·Zt 
godz. 14:' 16,„18, 2o ...__ C,; ~ D~:skwa!ifikacj?. a nawet ':·~:~:lu- spodarze spotkają się z. zespołem Zawady · lekkoatletyrznc: pr7.ed RedakcJa ~ocu: 17?·31, ur-a1 
film dozwol. dla mlodz. od lat 18 ~ ~ cz.anie doz:nvotme za prze\\'ln:en:a Spójni. \V Zgierzu Boruta roze~ra meczem i podcza.s przerwy spotka- Kot P or t at 1 

TECZA _ Harry Smith odkryw... - ~ przeciw dob-rym obyczaiom w sor.r- mecz z tamtejszym Włókniarzem. nia piłkarskiego ŁKS Włókniarz - ł.Aódf:,1 1Pltotr~owika 111, tel .m-u 
.; " -~ ~ .- ./ · d tk ł t h \V p· t k · d l~ t · C G' 'k db d · k k · 1 k c.m n 5 rar.a: Zł0-4• Amerykę" w polskiej w<?rsji _. _. _. c:e o nę y i:a;ve na,ilepszvc . na- 10 r ow:e o go z. ·- eJ on- orni o ę ą się. on urenc.ie e _ 1 Dział orłoszeń: f.ó<it, Plotrkows.-a ,; 
godz. 14,30, 16,30, l:\~O, 20.30 szych zawodmkow. Jest. to kon:<:?c;:- cordia zm:erzy się z zespołem Em- koatletyczne z udz.alem zespołu go- tel. 111•50 1 114•7„ film dozwolonv dla mło<lz. od lat 12 Wslawajcie, chłopcy, nadjechał pa· he dla ~obra sportu : sp~łe_cwn- jeden z Żychlina . Poza tym odbę- spodarzy, Chemi:. Spójni. w:dmwa. 

TATRY _ Sk;rb" rowiec. (Halo,l siwa. ktoremu sport ma słuz,·c. dzie się w Łodzi i na prowincji ca- oraz Zw:azkowca - Zrywu. D-0511)5 " .-.... mm: ... „ ...... „„ ...... „ ... „„ .... „.~„----... „--... „„„ ... „ .......... „ _____________________________ .-:imil!'IRlmm„_ 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 W. Ażaiew 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
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WISŁA - „Diabelska Grań" 

godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 10, 12 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodz. od ! . ; 14 

WOLNOść - „Diabelska. Grań" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Mloda Gwardia" 
II· ga. seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejs~ie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-16) • 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ności 14 (:el. 139·131 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(fe!. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien­

kiewicza (tel. 262-62) 
Otwarte codziennie prócz ponie­

działków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15. do 20, w nie· 
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Perl< 

Sienkiewicza (tel. 110-59) 

Daleko od Moskwy 
Jerzy Dawidowicz nie wątpił, że rurociąg jest 

wykonany dobrze, gdyż spawanie odbywało się pod 
dokładn:i kontrolą. Jednakże badanie na wytrzyma­
łość zimą było kategorycznie zabronione. W poszcze­
gólnych miejscach rurociągu mogły się utworzyć kor­
ki lodowe i pod wpłyv„;cm ogromne;j siły topnienia ro­
zerwać złącza. 

Budowniczowie mieli prawo triumfować, gdyż ulo­
:lyli przejście przez cieśninę na dwanaście dni przed 
planowanym terminem, w niebywale trudnych wa­
runkach, zimą i nieznanymi jeszcze w technice me­
todami. W imieniu kolektywu punktów - lądowego 
i z wyspy - Beridzc wysłał do zarządu telegral'.1 -
raport komunikujący, że spełniono zadanie. i wyliczył 
ile siły roboczej. maszynogodzin i paliwa zostało za­
oszczędzone. Wyliczenię wykazało, że kopanie .rowu 
przez \•; ysadzania, układanie rurociągu na lodzie, ko­
sztowało kilka razy taniej, aniżeli przewidywał stary 
projekt. 

- Nie spoczywając na laurach po tym osiągnięciu -
zako11czył raport słowami tradycyjnymi dla ludzi ra­
dzieckich - kolektyw z potrójną energią przystę­
puje do jak najszybszego wykończenia drugiej linii 
rnrociągu oraz do wiosennych przygotowań", 

Krótkt rzeczowy dokument, gdzie było więcej cyfr, 
cniżeli słów, przebrzmiał na budowie, jak pieśń : w od­
JJOwiedzi posypały się powinszowania. 

„Wasz sukces - jest najlepszym podarkiem dla na­
szej sławnej Czerwonej Armii w dniu jej rocznicy" -
depeszowali z Rubieżańska Pisarew i Dudin. Poza 
~ym nadesłali powinszowania nafciarze z Konczelanu. 
robotnicy fabryki w Nowińsku, kołchoźnicy z różnych 
osiedli na Adunie. 

Robotnicy budowy nie pa.mtętali, kiedy mieli po raz 
ustatni wolny dzień od zajęć. I nawet teraz, obchodząc 
tak radosne wydarzenfo, nie mieli czasu na p~zerwę. 
Uczciwsiy świ~to jedyn ' e krótkim zebraniem i nie­
Wiflką ilością wina do kolacji, robotn'.cy zabrali się do 
układania przez cieśn:nę drugiej linii rurociągu. 

Projekt przewidywał o wiele póź1{iejszy termin 
prac, właściwie miały one być prowadzone już po pu­
~zczeniu rnrociągu w ruch. Jednakże Beridze, prze­
konawszy się o prawidłowym roz\\·iązaniu koncepcji 
technicznych i sprawdziwszy mpźl.wości i siły kolek­
;_ywu, jeszcze przed dwoma tygodniami zwrócił się do 
Batmanowa z propozycją: nie odkładać układania 
drugie~ linii na później, a zakończyć całkowicie .Przed 
radej~iem wiosny. Propozycja była i nęcąca, i ryzy­
kowna. Do końca zimy pozostało dni wiele: zbliżał się 
n~.as ruszen' a lodów w cieśnienie. 

- Róbcie, jak uważacie. - odpov„·iedział Batma­
now. - Cześć wam i sława, że daliście sobie radę 
z jedną linią. W'ęcej nie żądamy, Ale za wszystko, 
co zrobicie, gotów jestem z góry ookłonić sie wam do 
ziemi. 

Zastanówcie się wszyscy, obliczcie raz jeszcze 
"we siły, nie warto się zabijać, gdyż ryzyko jest wiel­
kie- radził Załkind . 

Beridze zwołał zebranie ,na którym postanov:iono: 
L'udować drugą linię. Topolow z najlepszymi spawacza­
mi oraz N'ekrasow z saperami od razu po\i.·rócili na 
!ąd! Znów rozlegały się wybuchy. W ciągu tygodnia 
1przeb:to drugi rów, który !Przecinał dno cieśniny o 
blometr dalej na północ od pierwszego. Tego dnia, 
kiedy Kowszow od strony wyspy ułożył ostatnią par­
tię rurocią15u pierwszej linii, Topolow opuścił na dno 
od strony lądu dwie części drugic:j linii. 

Aleksy przeszedł kilka kilometrów po lodzie, ?.że­
by spotkać się na cieśn i nie z Kuźmą Kużmyczem. 
Stary inżynier w kożuchu. z oszronionymi wąsami 
i brwiami - wyglądał bardzo okazale. ' 
. - Sk.ończyłeś Alosza z p'.erwszą linią? Winszu­
Ję - powiedział grubym głosem Topolow. - Teraz 
'uierz się do drugiej, będziemy naciskać z obydwóch 
końców i w ten sposób przegonimy wiosnę. 

Aleksy wz:ął go pod rękę. Chodzili między zwała­
mi, jak gdyby spacerowali po chodniku. 

- Zacząłem juź drugą linię - mówił Aleksy. 
Przybyłem do was nie celem wysłuchąnia powinszo­
wai'1. ale aby rzucić rękawicę. - Z udaną powagą 

;.:djął rękawicę i rzucił ją na lód. - W zywam was do 
walki. Wyprzedziliście mnie o dwie partie - nie­
chaj tak będzie, daję wam •. fory", I tak doidę przed 

i wami do oolowv de-śniny. 

• 


